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Rozprawy budżetowe we Francji. 
III. 


Że wszystkich członków opozycji najbar- 
dziej pokojowym jest niezawodnie p. Garnier- 
Pages, dawny minister Rzeczypospolitej z roku 
1848, — Jest to tenże sam, który tej wiosny, 
podczas zajścia luksemburgskiego jeździł po 
Niemczech, wioząc z Francji słowa pokojowe 1 
starając się wywołać nawzajem, cdpowiednie 
usposobienie, wśród gorącującej Się ludności 
północno-niemieckiej, Otóż, w imię pokoju roz- 
poczęty został atak na rząd, przy dyskusji bnd- 
żetu spraw zagranicznych, a pan Garnier-Pagćs 
wystąpił jakby apostół, z apologią pokoju: 
„Przychodzę panowie, pomimo mojej słabości, 
usiłować przelać w wasze dusze, to eo się znaj- 
duje w mojej, — zgrozę wojny.“ — 

Tyłko też takie, a nie inne było znaczenie 
jego mowy. Właściwie mówiąć nie czynił on 
zarzutów rządowi, lecz tylko doradzał mu, aby 
na innem polu niż na wojennem szukał zadowol- 
nienia honoru narodowego, aby wystrzegał się 
zaczepiać Niemców. 

Niestety, praktyczne założenia wypowiedzia- 
ne w jego mowie, do innych na praktycznem 
polu prowadzą skutków, aniżeli te, które opozy- 
cyjny mowca chciałby osiągnąć. Przyznawał on 
bowiem, jak niebezpieczną dla spokoju świata 
jest obecna organizacja Niemiec, pod hegemo- 
nią Pros, przyznawał stan natężony stosunków 
między Prusami a Francją, przyznawał naresz- 
cie, że obecny rząd pruski, w trudnościach ze- 
wnętrznych wyszukuje sposobów na pochłonięcie 
całych Niemiec.“ Jeżeli na polu praktycznej po- 
lityki, jak to już powiedzieliśmy, do tych da- 
nych dodamy wymogi honoru narodowego, 
który, jak go nawet p. Garnier-Pages określił, 
nakazuje protekcję dla słabych, opiekę dla wol- 
ności i postanowienia sprawiedliwe, i przy ta- 
kich dopiero założeniach przedstawim sobie stan 
dzisiejszy Enropy, wraz z ebciwością i zapamię- 
tałością prnską, cebciwością i ambicją bez granic 
moskiewską, wtedy zaręczenia mowey, że Niem- 
cy, byle ich nie zaczepiać, sami się rozdzielą, 
do steru władzy przyjdą  liheraliści, przy- 
jaciele Francji, — nie wydadzą się nam rę- 
kojmiami pokoju. Taką była jednak ta opozy- 
eyjna apologia pokoju; a gdyby nie rzucenie na 
rząd podejrzeń, że w wojnie chodzić mu może 
O cele uboczne, oppozycyjności mowy trzeba- 
by zaiste szukać li w intencjach mowcey. l 

Na pana Favre'a przypadła rola gorzkiej 
krytyki postępowania rządu w sprawie niemie- 
ckiej, Ściśle mówiąc, w sprawie Inksembarg- 
skiej. Wyliczył on rządowi wszystkie złu- 
dzenia jego, a umyślne łudzenia reprezentacji , 
wyrzucił mu słabość i lekkomyślność w dzia- 
łaniu. l 

Nigdy p. Favre w mowach politycznych nie 
stanął na tej wysokości eo w obeenej kryty- 
ce. Przy zachowaniu podniosłego stanowiska, 
które w mowach swoich zwykle utrzymać po: 
trafi, Smutne czasy w jakich żyjemy nauczyły 
go jeszeze wszechstronności. Pierwszy raz o ile 
wiemy, p. Favre przyznaje że w przedmiocie po- 
lityki zewnętrznej programat nie może polegać 
na bezwzględnej zasadzie. 

„Idea narodowości, bez wątpienia jest wiel- 
ką i szlachetną, lecz nie może i nie powinna 
być stawiana jako jedyna i wyłączna zasada. 
Poszanowanie traktatów, jest również niezawo- 
dnie zasadą , lecz przychodzą chwile, często peł- 
ne chwały, w których budowy traktatowe zosta- 
ją zburzone — w proch się rozsypują, a to nie 
tylko pod wpływami siły, lecz wskutek wołań 
sumienia publieznego..... Trzeba, panowie, kiero- 
wać się tem co możliwe, eo pożyteczne; lecz 
jedno na zawsze będzie wzbronionem, a to, gubić z 
oczu moralność i prawo. Rząd cesarski tymcza- 
sem, obawiam się właśnie, że się kieruje li wzglę- 
dami na siłę. Na tej drodze wszystko zależy 
od powodzenia, a w dniu, w którym się dozna- 
je zawodu, można być popehniętym aż do po- 
niżenia*. l 

Na poparcie zarzutów bez litości czynionych 
rządowi mowca przytaczał sprawę polską, w któ- 
rej rząd doznawszy strasznej klęski moralnej — 
zamilkł. Nie zamilkł, lecz przyjmował cara tak 
Świetnie, z takiem odznaczeniem, iź ten śmiało 
powiedzieć może, że Francja przed nim uchyliła 
czoła, nie dbając o to, eo się dzieje w Polsce. 
Dziwna rzecz jednak, mowea w tej materji nie 
wskazywał nie lepszego do zrobieeia, jak dąsa- 
nie się Francji na Moskwę. Dla tego też doznać 
musiał porażki. Mowcy rządowemu sama Z Sle- 
bie nasnwała się rozsądna odpowiedź, że z mo- 
carstwem tak bardzo wmięgzanem do wszyst- 
kich spraw europejskich, jak Moskwa, trudno by- 
ło pozostać bez wszelkich stosunków, lub na 
stanowisku dąsów. 


W sprawie luksemburgskiej mowca przy- 
znaje rządowi tryumf dyplomatyczny, leez tryumf 
drogo okupiony — wzburzeniem kraju, stratą 158 
milionów, nadewszystko zaś międzynarodowem 
nznaniem wypadków z roku zeszłego. Lekkomy- 
Ślność rządu w podniesieniu tej sprawy nie mia- 
ła granic. Nie miało też granic oburzenie na 
tajenie się rządu z zamiarami, i na oszukiwa- 
nie w tym względzie narodu. 
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Pomimo tryumfu dyplomatycznego jaki od- 
niósł rząd francuzki, mowca wyszydza jego od- 
zywania się pokojowe i pojednawcze przy zakoń- 
czeniu zajść luksemburgskieh, i dodaje: 

„Wszyscy zgadzają się na to, że wojua jest 
straszną plagą. Jest ona konieczną przecież, gdy 
chodzi o honor krajn. Wówczas nie trzeba ską- 
pić ami ludzi ani pieniędzy. Sam jednak naród 
musi oceniać własne interesa. 

„Mówią wam bezustanku o zaufaniu ; żąda- 
ją abyście się eałkowicie rzucili w ramiona rzą- 
du. Każda krytyka uważaną jest za podburza- 
jacą. — Ufności żądają! wówczas gdy jesteśmy 
wśród ruin, gdy z niepowodzenia idziem w nie- 
powodzenie, gdy dozwalamy nświęcać się w 
Niemczech grożnemu stanowi rzeczy! — Zaufania 
chcecie! Dać wam go byłoby więcej niż błę- 
dem, byłoby zbrodnią!“ 

Favre zakończył mowę apostrofą do reprezenta- 
cji, jako do narodu samego, aby wzięła ona na 
siebie kierunek spraw. W razia przeciwnym Eran- 
cji zagraża nowy Meksyk w Europie, dla 
pokrycia amerykańskiego. 

Odpowiedź ministra stanu, która była rówuież 
jedną z najlepszych mów, jakie powiedział ten 
wymowny zapaśnik cesarstwa, obejmuje niemal 
wszystkie stosunki zewnętrzne Francji, od sprawy 
polskiej, aż do kandyjskiego powstania, i dla te- 
go, da nam ona najlepszy pankt wyjścia do uwyda- 
tnienia znaczenia dyskusji, na którą wytę 'ona 
była uwaga Europy, której i my, bardziej od 
i-nych może, kilka chwil uwagi winniśmy byli 
poświęcić. — Mowa pana Ronhera przedstawi naw 
możność skupienia danych z których ma się wy- 
snuć przyszła zagraniczna polityka Francji, 0so- 
bno więc o niej pomówimy. Tu tylko konstatu- 
jemy, uczucie niezadowolnienia, z dotychezasowe- 
go postępowania rządu, jakie przejawiło się z 
niezwykłą siłą; konstatujemy ogólne poczucie 
zmienionego na niekorzyść Francji porządku 
rzeczy, ogólne w skutek tego skupienie docha, 
i jakiś nastrój solenny; konstatujemy, że każdy z 
mowców, za pokojem ezy przeciw niemu głos 
podnosząc z trwogą wspominał o Prusach, widząc 
we wzmoenionej ich potędze groźbę zawie- 


szoną nad Francją; konstatujamy nareszcie — I 


brak dawnych złudzeń, koniee tych chwil, w któ- 
rych ogólniki, ogólne zasady miały wystarczać 
za zaniedbanie się wśród realnych wypadków, 
konstatujemy roztanie się ze złudzeniami tak 
daleko idące, że nawet reprezeutant Napo: 
leona III. wynalazcy zasady narodowyści, musiał 
pogodzić się z również nawróconem panem 
Favreem, twierdząc że rząd nie każdą agitację 
ludową, brać może za głos narodowości. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 20. lipca. Wydział kenslytucyj- 
ny Izby depntowanych Rady pańsiwa na posie- 
dzeniu w dniu 19. b. m. naradzał się nad zmia- 
nami, których w Izbie panów doznała ustawa 0 
odpowiedzialności ministrow. W §. 6. projektu 
ustawy przyjętego przez [zbę deputowanych, wy- 
rzeczono odpowiedzialność ministrów za wszel- 
kie szkody powstałe wskutek nieodpowiedniego 
ustawom postępowania. Izba panów wyrzuciła 
ten paragraf na tej podstawie, Że rząd : owinien 
uwzględnić, aby zasada ta była wyrażona przy 
rewizji konstytucji w miejscu właściwem usta- 
wy Specjalnej o wykonaniu konstytucji. Druga 
ztsiana cdnosi się do kwestji przedawnienia, 
które Izba deputowanych rozszerzyła na lat 7 
tak aby można było wnieść skargę i na nastę- 
pnej kadencji; Izba panów ograniczyła termin 
przedawnienia na czas trwania jednej kadencji, 
i zamiast $. 27 projektu przez Izbę deputowa- 
nych przyjętego, położyła następujący : 

$. 26. Minister nie może być oskarzonym 
przed trybunałem państwa, jeżeli skarga nie by- 
la wniesioną podczas kadencji, która nastapi 2a- 
raz po popełnieniu czynu nieprawnego, a w ra- 
zie jeżeli Rada państwa dowie się o tym Czy- 
nie dępiero z zamknięcia rachunków państwa, w 
ciągu tej kadencji, w której to zamknięcie ra 
chunków do zbadania przedłożone zostało. 

Izba panów miała tu na względzie możliwą 
grę stronnictw, w skutek której właśnie niezgo- 
da pomiędzy ministrem a obydw:ema Izbami 
mogłaby być powodem do namiętnego prześla- 
dowania. 

Po dłuższej debacie wydział konstytucyjny 
oświadczył się za przyjęciem zmian przez Izbę 
panów uchwalonych, postanowiono jednak pro- 
sić rząd o przedłożenie Izbie do Kkonstytucyjne- 
go załatwienia projekt specjalnej ustawy co do 
odpowiedzialności wobec prawa cywilnego nije- 
tylko ministrów, ale oraz wszystkich urzędników 
rządowych. 

Wydział do ustawy wojskowej przyjął już 
projekt, który ma na celu zmienić dawną usta- 
wę o uznpełnieniu wojska w duchu nowej usta- 
wy wojskowej, aż dopóki ta nie zostanie zała- 
twioną w drodze konstytucyjnej. Projekt będzie 
wydrukowany i rozdany. 


Projekt nowelli karnej, złożonej na stół Izby 
poselskiej w ubiegły piątek, opiewa: 

„Aby jeszcze przed wydaniem nowego ko- 
deksu karnego, poczynić najniezbędniejsze zmia- 
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ny w istniejącej materjalnej ustawie karnej, u- 
znałem za potrzebne, za zgodą obu Izb mojego 
rajchsratu dla krajów i królestw w nim repre- 
zentowanych rozporządzić względem osób stanu 
cywilnego co następuje : 

$ 1. Z duiem ogłoszenia tej ustawy, chło- 
sta cielesna (kije lub rózgi) tak jako kara głó- 
wna, lub w zastępstwie kary aresztu. tudzież 
jako kara dodatkowa (zaostrzająca) i dyseypli- 
narna znosi się bezwarunkowo. 

$.2. O ile w istniejących postanowieniach 
prawnych chłosta ciełesna okaznje się zastoso- 
waną jaka kara główna, należy odtąd orzekać 
karę więzienia; w przypsdkach jednak, w któ- 
rych jest dotąd zagrożoną jako obostrzenie kary 
więzienia, lub jako kara dyseyplinarna, należy 
naznaczyć inne, prawnie dopuszczałne sposoby 
obostrzenia kary więziennej, a odnośnie kary 
dyscyplinarne. 

$. 3. Począwszy od tego dnia zniesione jest 
także trzymanie skazanych na ciężkie więzienie 
w żełazach (kajdanach); a ządy na przyszłość 
przy orzekaniu kary ciężkiego więzienia za ka- 
rygodne czyny dopiero po ogłoszeniu tej usta- 
wy popełnione ($. 8 lit c) zamiast kajdan, mają 
podłng okoliezności naznaczać inne sposoby za- 
ostrzające karę więzienia, lub w miare postano- 
wień prawnych naznaczać dłuższe trwanie kary 
więziennej. 

$. 4. Kajdany jako kara dyscyplinarna, mają 
być nżywane na przyszłość Bei jA więźniów 
karnych lub inkwizytów tylko w razie zachowa- 
nia się osobliwie zuchwalego, gwałtownego lob 
podburzającego, tudzież z powodu usiłowan:a lub 
przygotowań do ucieczki. 

§. 5. Na przyszłość żadne skazanie karne 
nie pociągnie za sobą straty lub ograniczenia 
praw obywatelskich skazanego. Paragrafy 191, 
254 i 281 powszechnej ustawy cywilnej zmie- 
niają się w ten sposób, iż w kwestjach, czy 
skazanie kryminalne ma dla skazanego spowodo- 
wać utratę prawa opiekuństwa i dosądowej kura- 
teli tudzież niezdolność do objęcia jednej lub dru- 
giej funkeji tego rodzaju, sąd opiekuńczy może 
w każdym pojedynczym wypadku podług wła- 
snego zdania rozstrzygać. 

$. 6. Od dnia publikacji tej ustawy wszy- 
stkie szkodliwe skutki, które na mocy kodeksu 
karnego z dnia 27 maja 1852 roku, lub na mo- 
cy innych przepisów, Oprócz kar głównych i u- 
bocznych, tudzież utraty kaueji, postanowioną 
w ustawie prasowej z dnia 17. grudnia 1852 r., 
są połączone z wyrokami karnemi, — mają być 
zastosowane tylko w wyrokach karnych z powodu 
zbrodni lub z powodu przestępstwa kradzieży, 
sprzeniewierzenia, uczestnictwa w temże, oszu- 
stwa ($$. 460, 461, 463 i 464 k. k.), tudzież z 
powodu czynów karygodnych, oznaczonych w 
$$. 512 i 515 k. k. przeciw moralności publi- 
cznej, a i w tych razach przy zbrodniach tylko 
przez 10 lat, przy wzmiankowanych przestęp- 
stwach vaš tylko przez 5 lat po ukończeniu 
czasu kary. Wszystkie dotyczasowe przepisy 
i postanowienia dotyczące dożywotniego trwania 
skutków prawnych znoszą się. 

$. 7. Postanowienia powyższe mają być za- 
stosowane także do procesów w toku będących, 
i na Czyny karygodne, popełnione przed tym 
czasem, i mają wstecz działać na wszystkie 
przedtem zapadłe wyroki, o ile te nieznpełnie 
jeszcze zostały wykonane i połączone z nimi 
skutki prawne jeszcze istnieją. 

$. 8. Dla tego też a) wykonanie tak wzgle- 
dem skazanych jak i inkwizytów prawomocnie 
jnż orzeczona ehłosta kijami lub rózgami ma 
odpaść bez zastosowania obostrzeń innego ro- 


dzaju; b) u skazanych na ciężkie więzienie nie - 


mają być już wkładane żelaza, a włożone, mają 
być bezzwłocznie zdjęte bez innego zaostrzenia: 
dalej c) przy skazaniach na ciężkie więzienie, 
które następuje dopiero po publikacji tej ustawy 
ale za czyny przedtem jeszcze popełnione, ma 
udpaść wszelkie obostrzenie, w $fie 3. dopiero 
na przyszłość postanowione zamiast zakowa- 
nia w łańcnchy; nakoniec d) wszystkie szko- 
dliwe skutki prawne, które odpowiednio do 
przepisów dotychczasowych połączone były z 
wyrokami pierwej zapadłemi w procesach, w 
których obżałowany za winnego nie był uznany, 
ustają całkiem za wprowadzeniem w życie tej 
ustawy. Skutki prawne zaś, połączone z karą 
za wyrokowaną pierwej, mają ustać o tyle, 0 
ile podług teraźniejszej ustawy nie są połączone 
ze skazaniem; a o ile mają zastosowanie podług 
niniejszej nstawy, winny zgasnąć poupływie ter- 
minu w $fie 6. skreślonego. 

$. 9. Jeżli który zprzedtem skazanych chee 
otrzymać Świadectwo urzędowe o tem, iż nie 
ciężą na nim skutki wyroku, wspomniane w $.8 
lit. d., natenczas wolno mu o wystawienie tako- 
wego prosić u tego sądu, który w pierwszej in- 
stancji orzekł kare, lub u sądu, który na miejsce 
tegoż nastał; jeżeli zaś otrzyma odmowę, to wol- 
no mu podawać do sądu wyższego; w razie zaś 
odmowy ze strony tegoż, do sądn najwyższego. 

$. 10. Wykonanie tej ustawy polecam tym 
ministrom Moim, do których zakresu działania 
to należy. 


Wiedeń d. 21. lipca. Giełdę wiedeńską 
ogarnął od jakiegoś czasu ogromny popłoch, 
którego powodem jest powtarzająca się ciągle 
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Przedpłate i ogloszenia przyjmują 


We Lwowle: Bióro Administracji G'a- 
zeły Narodowcj przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291, W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W Paryża; na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik” Raczkow 
skt, rne du pontde Lodi Nr.1. We Wiednia: 
p- A. Oppelik, Wollzeile, 22; radzież pp. Haasen- 
siem $ Fogler, Wollzeilc 9. W Frankfur- 
cie nad Benem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstein ó- Vogler, ji 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe amiceszczenie.. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto 
wane nie ulegają frankowaniu 


głucha wieść o zamierzonem ogłoszeniu bankru- 
ctwa pań:twowego, w formie rednkeji odsetków 
od długu publicznego, albo też w formie pod- 
wyższenia podatku dochodowego od kuponów z 
T na 50pr. Dzisiejsza XW. fr. Presse uważa za 
swój obowiązek uspokoić te obawy, dowodzi 


więc, że nie ma nawet nikogo, ktoby mógł za- 


rządzić podobny krok finansowy, bo ani rząd 
wiedeński, ani peszteński, ani Rada państwa, a- 
ni sejm węgierski nie mają do tego kompeten- 
cji. Mimo wszelkich pocieszających artykułów 
dziennikarskich utrzymuje się jednak uporezy- 
wie myśl, że Austrja nie wybrnie inaczej ze 
swoich kłopotów finansowych, jak tylko nakła- 
dając wielki podatek na kapitał, t. j- na zapisy 
długu państwa, i na papiery przemysłowe i spe- 
kulacyjne. Kto zważy, że podatek od nierucho- 
mości wraz z wszystkiemi dodatkami wynosi już 
dzisiaj około 30pr., temu stosunkowo opodatko- 
wanie rentującego się bez pracy kapitału, nie 
wyda się tak krzyczącą niesprawiedliwością, 
Jak to przedstawiają kapitaliści w organach, słu- 
żących ich interesom. edług wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, p. Becke lub najbliższy jego 
następca będzie zmuszonym chwycić się środka 
tego, bo innej drogi niema, by położyć koniec 
wiecznemu niedoborowi. 

Londyn d. 20. lipca. Na żądanie lorda Der- 
by cofnął lord Stratford de Redeliffe swój wnio- 
sek, by Izba panów wyraziła królowej swoje 
współczucie z powodu Śmierci cesarza Maksy- 
miliana. 

Dziennik Globe, który ma niejakie stosunki 
z obec'vm gabinetem angielskim, pochwała naj- 
nowsze kroki rządu franeuzkiego, dążące do po- 
większenia armii, i mówi: „Wierzymy mo- 
cno, że Europa wkrótce doczeka 
się wielkiej wojny, wojny, w której 
Francjaijej sprzymierzeńcy stać 
będą przeciw olbrzymiej potędze 
Prus i Moskwy, Wobec takiej wałki nie 
może być wątpliwem, na którą stronę przecbylą 
się sympatje Anglii“, 


Florencja d. 19. lipca. Izba poselska przy- 
jeła dziś artykuł 2. i 3. ustawy o dobrach ko- 
ścielnych. 


Rzym. Corr. de Rome z d. 13. bm. ogłasza 
następny adres pewsej lezby duchownych pol 
skich do bisku ów, zgromadzonych w Rzymie z 
powzdu stuletniej rocznicy i kanonizacji: 

„Nieszczęśliwa Polska, tylu i takiemi udrę- 
czeniami kołatana, nie bez upragnienia i gorą- 
cej pobożności wyglądała tego dnia, w którym 
błogosławiony biskup Józafat, według oświad- 
czenia św. kościoła, stał się godnym wliczenia 
do pocztu świętych męczenników i osiagnięcia 
shwały najwyższej. Niewysłowiona radość i u- 
ciecha przepełnia ztąd serca Polaków, ale bar- 
dzo im to boleśnie, że biskupi 1 pasterzs tej 
ojczyzmy, w której błogosławiony Jozafat palmę 
męczeństwa od szyzmatyków za wytrwałość w 
wierze i jedpości kościoła otrzymał, nie biorą 
razem z wami udziału w tak przesłannej uro- 
czystości. My zatem, jego ziomkowie i świętego 
kościoła synowie, ciężkiem wygnania brzemie- 
niem przytłoczeni, tak w naszem jak i w tych 
imieniu, co w podróży z jego ojczyzny do pro- 
gów Ś8. apostołów zatrzymani, na Sybir są de- 
portowani, w więzieniach i kajdanach trzymani, 
upraszamy Was Wielebni, abyście u stóp J. Swią- 
tobliwości, Pinsa IX., który przez tryumf św. 
Jozafata, dla samejże Polski tryumf zgotował, 
wynurzyli dzięki nasze najserdeezniejsze. 

„Zarazem, © narodu i kościoła naszego lo- 
sie opłakanym wspominająe, raczcie Jego Swią- 
tobliwości przyświadczyć, że nietykalność i całość 
religii katolickiej w Polsce, nierozdzielnie jest 
złączona z wolnym jej bytem, co już przewy- 
bornie. papież Klemens XIII. w tych wyraził 
słowach: „„Ubołewamy najmocniej, że do ta- 
kiego doprowadza się niebezpieczeństwa kró- 
lestwa Polskiego stan i formę, z którą samejże 
religii katolickiej nietykalność i całość jest złą- 
czona.** (Breve die 10. aprilis 1767.) 

„A gdy do waszych ludów i wiernych po- 
wrócicie, zaznajomieni z takiemi narodu polskiego 
walkami i prześladowaniem, zechceiejeie wraz z 
nimi, przyłączyć do ofiari modłów odwieczną ko- 
ścioła powszechnego modlitwę: „Obywatele pol- 
scy i obey proszą o obronę ojczystego króle- 
stwa,“ (Brev. Rom. die 20. oetob., Hym, ad Mat.) 
aby nprosić nam u Ojca miłosierdzia modłami 
i ofiarami pomoc i stałość w wierze. 

„Jako niegdyś, gdy na kościół i naród nasz 
zwalały się burze, nie bez ojcowskiego bożej 
Opatrzności zrządzenia, św. stolica apostolska 
dała nam w niebie pośrednika św. Jana Kante- 
go: tak i dzisiaj, w czasach niezmiernej niedoli 
narodu i najsroższego prześladowania tegoż ko- 
ścioła, w czasach gdy obrzydły ów rząd szyzma- 
tycki zagładę wiary i narodu zowie upragnio- 
nem i nieuchronnem „odrodzeniem w imię jedne- 
go i tego Samego szczepu i pochodzenia” daje 
nam kościół Śwręty błogosławionego Jozafata 
na drugiego patrona niebieskiego, abyśmy mo- 
dłami i za wstawieniem się jego zasłużyć mogli 
za spełnienie się obietnicy proroka Amosa: „„I 
nawrócę zaś z więzienia lud mój izraelski, i po- 
budują miasta spustoszone, a mieszkać w niech 
będą; sadzić też będą winnice, i winno z nich 
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pić będą; sadów też naszezepią, i owoc ich jeść 
będą. A tak je wszczepię w ziemie ich, że nie 
będą więcej wykorzenieni z siedzib swoich, które 
im dałem, mówi Pan, Bóg twój.** (Amos, rozdz. 
IX, w 14i 15.)* 


Kopenhaga d. 49.żlipca. Dziennik Fadre- 
landet, zostający w stosunkach z ministerstwem, 
zapewnia, że Dania odrzuci proponowane przez 
Prusy odstąpienie północnego Szlezwiku, skoro 
jej nie hędzie oddaną równocześnie wyspa Al- 
sen i półwysep Sundewitt. Na półwyspie tym 
leży twierdza Dyppel. 


Warszawa d. 19. lipca. Znowu Dhniewnik 
Warsz. ogłasza, że ukazem carskim z dnia 15go 
czerwca spadkobierczyni jen. majora Kotzebue, 
córka jego hr. Kronhelm, posiadaczką majoratu, 
Złota, w powiecie sandomierskiem, otrzymuje w 
posiadanie dodatkowo folwarki koronne: Pieka- 
ry;Prokustodja i Piekary Kanonia w tymże po- 
wiecie. 

Radca kolegialny Storożeńko, spadkobierca 
jen. majora Storożeńki i posiadacz majątku Sta- 
ro-Chęciny w pow. jędrzejowskim, otrzymał w 
posiadanie folwark Złotniki Jędrzejowskie. 

Cholera w Warszawie szerzy się bardzo, o- 
sobliwie po ostatnim wylewie. Urządzono 4 o- 
sobne szpitale choleryczne. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
Bukareszt d. 14. lipca. 


(4.£ab.) „... Trudno was Polaków zrozumieć 
— mówił do mnie pewnego razu Rumun, par 
ezcellence nie głupi, i uchodzący za człowieka po- 
stępowego — „ mienicie się sami a nawet na- 
zywają wag powszechnie rycerzami zasad nowo- 
czesnych, bohaterami cnót domowych i publi- 
cznych, apostołami najracjonalniejszej wolności i 
td., czego wszystkiego ja jednakże nie dostrzegam; 
przeciwnie z tego com o was czytał, i o czem 
Się tu naocznie przekonałem , wnoszę, że Jeste- 
ście największymi w świecie barbarzyńcami. Re- 
ligijni aż io fanatyzmu, nie wahacie się używać 
nauki Chrystusa i sług jego do rewolucyjnej pro- 

agandy, manifestującej się rewolwerem, szty- 
etem lub strychniną; zaciekłość gniewu wasze- 
go nie zna granie, zwyciężeni lub zwycięzcy nie 
umiecie przebaczyć i pojednać się z waszymi 
nieprzyjacioły. * 

„Należąc do wiełkiej rodziny słowiańskiej, 
czyż nie odtrącacie niemal z pogardą bratnią 
dłoń jednolitych szczepów, stawiając zaporę do 
stworzenia niezwalezonej falangi, którą Koniec 
końców wzniesą drudzy, cbociażby na waszym 
trupie; deklamując o sympatjach moralności, 
czyż nie kierujecie się w polityce samolubstwem 
bez granie, gotując co raz to nowe zawody 
sprzymierzeńcom waszym, czego po tyle razy 
świadkiem Wiedeń, Praga czeska i Lwów gali- 
cyjski.* 

„W życiu zaś prywatnem, czyż nie byliście 
i czy nie jesteście dotąd np. w charakterze oj- 
ca lub męża największymi pod słońcem tyrana- 
mi? Ojcowie, wyechowujecie dzieci wasze, jak 
słyszałem, w średniowieeznym rygorze, pozba- 
wiając ich pieszczot, należnych krwi własnej. 
Miłość praktykowana u was jest najhaniebniej- 
szym w świecie egoizmem (ze względów przy- 
zwoitości opuszczam porównanie francuzkie, któ- 
re użył), boć niech tylko przedmiot najezulszych 
waszych, czy to z wrodzonej człowiekowi skłon- 
ności do wykonywania prerogatyw wolności, al- 
bo też znudzony codzienną jednostajnością , za- 
pragnie bodaj na chwilę przyjemnej dla siebie 
odmiany; wnet się zrywacie jak oparzeni i wy: 
buchacie prawdziwie barbarzyńskiemi sympto- 
mami zazdrości, gniewu, zemsty i prześla- 
dowania.* 

„Patrzcie, my lubo nie doścignęliśmy dotąd 
pełnoletności cywilizacyjnej, pozbyliśmy się od 
dawna wszystkich wyż wymienionych przesą- 
dów i używamy słodkich owoców tej postępo- 
wej abnegacji. Kraj nasz cieszy się niepodle- 
głością , naród wolnością niemal absolutną, ko- 
ściół niezależnym hytem, rodziny konwensjonal- 
nym spokojem, a jeśli w nich kiedy coś ludz- 
kiego się przytrafi, to nie apelujemy zaraz do 
pojedynków i strzałów; nie znaczymy dróg na- 
szych krwią, nie zaścielamy progi domów na- 
szych rannymi lub zabitymi ; przeciwnie wszyst- 
ko a | kończy przyzwoicie, zgodnie z zasadami 
prawdziwego postępu, kodeksem napoleońskim 
iz krajowemi zasadami...“ 


Samozwańczy prokurator byłby może dalej 


ciągnął akt oskarzenia, gdybym, pozbawiony re- 
sztek cierpliwości, zamiast obrony nie zapropo- 
nował mu, by zprokurowawszy sobie paszport, 
udał się na jeden rok do Warszawy a na drngi 
do Wilna i Kijowa, poczem niechby się dłużej 
zatrzymał w Poznaniu, Krakowie i we Lwowie, 
przyrzekając, że za powrotem chętnie z nim da- 
lej rozmawiać będę o narodzie polskim io jego 
enotach i błędach... 

Wyobraźmy sohie teraz setki, tysiące po- 
dobnych Rumunów, przeważnie z daleko słab- 
szym darem zastanowienia się i porównywania, 
a w ogólności z Jeszcze przewrotniejszemi poję- 
ciami 0 najkardynalniejszych podstawach porząd- 
ku społecznego , powołania jednostek i narodu 
całego , bez wyobrażenia o cnocie, honorze, za- 
słudze i występku, a będziemy mieli słaby o- 
braz społeczeństwa tutejszego. 

O opłakanych skutkach podobnego stanu 
ducha donoszę wam wiernie, a niestety ciąg 
dalszy tychże jest prawie niewyczerpalny, 
Zasklepiono się tu tak dalece w wszelkiego ro- 
dzaju przewrotności, tak zapamiętale rozmiłowa- 
no się w złem, że darmo wyglądałby kto za 
pierwszym warunkiem do poprawy i naginania 
się do dobrego, t.j. za opamiętaniem sie i przy- 
znaniem do winy. 
|. Cóż n. p. w kraju tak mało oświeconym, 
Jak tutejszy powiedzieć o najświeższym rozkazie 
p. ministra wojny, zabraniającym oficerom czy- 
tanie dzienników politycznych? Daleko lepiej 
zrobiłby p. minister, gdyby pp. oficerom nietyl- 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Lipca 1867. 


ko czytanie dzienników ale uczenie się z książ- 
ki położył jako pierwszy obowiązek, gdyż im 
zaprawdę wiele, bardzo wiele niedostaje. Powo- 
dem do tego miało być to, że jeden z oficerów, 
gadając w karczmie niestworzone rzeczy o 
polityce ; między innemi wyraził się, że tutej- 
szy jeneralny konzuł Stanów Zjednoczonych, p. 
Czapky, węgier rodem, tylko wskutek przeku- 
pienia gabinetu washingtońskiego przez rząd 
węgierski został mianowany. Przypadek chciał, 
że pierwszy dragoman konzulatu amerykańskie- 
go był tam obecny, który gdy oficer gądaniny 
swej cofnąć niechciał, konznla o niej uwiadomił. 
Nazajutrz udał się p. Czapky ze skargą do pre- 
zydenta ministrów i ministra spraw zagr. 
Tenże przyrzekł dymisjonowanie oficera, do- 
łączył jednak prosbę o cofnięcie skargi, gdyź 
dziwnym zbiegiem okoliczności byłaby ona pier- 
wszą czynnością konzulatu amerykańskiego w 
relacji z rządem rumuńskim. 
Drugiem' curiosum, jest konkurs rozpisany przez 
tutejszą dyrekcję telegrafów i poczt; która wy- 
daliwszy bez winy i przyczyny przeszło 20 naj- 
zdolniejszych urzędników; widząc, że służba n- 
staje, o którą publiczność i sąsiednie rządy go- 
towe się upomnieć; nie mając nauczycieli, o- 
twiera pięciomiesięczny kurs dla telegrafistów, 
kładąc za pierwszy, najpryncypalniejszy waru- 
nek, by kandydat był Rumunem, lub przynaj- 
mniej z naturalizowanych rodziców urodzony! 
Trzeciem niepośledniem zjawiskiem z dzie- 
dziny tutejszego sądownictwa jest, że przysię- 
gli zasiadłszy onegdaj do sądu nad przyare- 
sztowanymi pocztowymi i telegraficznymi urzę- 
dnikami (Rumunami pełnej (?) krwi), posądzone- 
mi o wykradzenie ważnych aktów, po kilkogo- 
dzinnej debacie, odroczyli posiedzenie swe na 
cały tydzień! 
Prywatne wiadomości z Jas mówią 0 roz- 
ruchach tamże; o utarczce wojska z tatarasza- 
nami, mieszkańcami przedmieścia; 0 aresztowa- 
niu p. Laceski za ogłoszenie artykułu, w któ- 
rym tenże wzywa wszystkie narody do podo- 
bnego postąpienia sobie z narzuconymi im ksią- 
żętami, jak to Meksykanie z Maksymilianem u- 
czynili; o wybuchłej w Mułtanach rewolucji itd. 
Sprawdzić tego wszystkiego niepodobna ; 
Monitorul milczy, a reszta dzienników przemawia 
tylko półsłówkami. Zapewne przeszle wam o tem 
korespondent jasski dokładne i wiarygodne spra- 
wozdanie. i 
W mieście naszem panuje ospa, dotyka ona 
wiele rodzin, szczególnie zaś nawidza dzieci i 
kobiety. Dyrekcja sanitarna nie przedsięwzięła 
dotąd żadnych środków ostrożności; a naczelay 
dyrektor szpitalów, zamiast obowiązkami swego 
zawodu, trudni się wyższą polityką i adjutantu- 
je księciu w jego podróży po Mołdawie. 


Bukareszt d. 17. lipca. 

(A. Łab.) Dowiaduje się z wiarogodnego 
Źródła o radykalnej zmianie w tutejszem ciele 
dyplomatycznem, jaka niebawem ma nastąpić. © 

Baron Eder, jeneralny konzul austrjacki i 
dziekan ciała dyplomatycznego w Bukareszcie, 
ma objąć jakąś wyższą posadę, czy to w minl- 
sterstwie spraw zagranicznych, czy to przy po- 
selstwie austrjackiem w Konstantynopolu, czy 
nareszcie jako jeneralny konzol w jednej z sto- 
lic niemieckich. Miejsce jego ma zająć dyplo- 
mata narodowości węgierskiej, któryby czymuiej 
jak jego poprzednik zajął się wykryciem sieci 
intryg tutejszych, zapuszczanych w skutek po- 
duszczeń moskiewskich w zagony Siedmiogr odu 
i Kroacji. Niektórzy sądzą, że ważna ta rola 
zostanie oddaną w ręce pana Vecsery, pierwsze- 
go sekretarza ambasady Carogrodzkiej; bardziej 
dotychczas znanego z kołosalnego swego mają- 
tku i nader bogatego ożenienia się z fanarjotką 
z przedmieścia Pery, jak z talentów swych dy- 
plomatycznych. 

Posade konzula w Bukareszcie uważam, 0- 
sobliwie w teraźniejszych czasach, za zbyt wa- 


żną; należy się zatem spodziewać, że ją 
gabinet wiedeński lekkomyślnie obsadzić nie 
zechce. 


Baron d Avril, jeneralny konzul Francji ba- 
wiący od miesiąca w Paryżu, nie ma więcej 
objąć swej posady tutejszej, wstępując na wyż- 
szą, w ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie 
był dyrektorem przed nominacją swą do Buka- 
resztu. 

Rząd francuzki niechętnie widział przyja- 
źne stosunki i moralną pomoc, jaką ostatniemi 


| czasy baron dAvril zaszczycał p. Bratiano i to 


ma być przyczyną jego ztąd odwołania. 

Tymczasem żerant konzulatu francuzkiego 
p. Bouyard, przybyły z Lizbony, ma tu pozostać 
jako pierwszy sekretarz tego konzulatu. 

P. Saint-Pierre, konzul pruski i ajent pana 
Bismarka, został już ztąd odwołany, a to na 
żądanie księcia Karola, za beztaktową relację 
z dworem tutejszym i za rubaszue spełnianie 
rozkazów ministra-jenerała. 

Nazwiska następców obu tych konzulów nie 
gą dotychczas znane. 

Natomiast wzmocnił p. baron Ofienberg swe 
wygodne stanowisko, na którem z greckim swo- 
im kolegą, wspomagany licznemi ajentami, roz- 
począł ponowną, a jeśli można energiczniejszą 
jak przedtem propagandę na rzecz Słowian tu. 
reckieb. 

Podaję wam według Monitorula dosłowne 
tłumaczenie nader ciekawej depeszy pana pre- 
fekta w Gałaczu do ministra spraw wewnętrz- 
nych p. Bratiano, wstrzymująć się tym razem 
od wszystkich gwałtem nastręczających się ko- 
mentarzy : 

Gałacz d. 15. lipca. 

„Panie ministrze ! 

Dziesięciu włuczęgów, skazanych przez try- 
bunał jaski na wydalenie do Turcji, zkąd we- 
dług własnego ich zeznania pochodzą, byli do- 
stawieni do tutejszej prefektury, która ich na 
przeciwległy brzeg Dunaju wysadziła. Dziś o 
godzinie 11. z rana barka turecka przywiozła 
ich napowrót, po oświadczeniu zaś naszej stra- 
ży granicznej, odmawiającej przyjęcia, rozkazał 


komendant tejże barki wrzucić owych 10 do 
Dunaju, ośmiu z nich wpadło w miejce mniej 
głębokie, a wyratowawszy się zostali przez nas 
przyjęci, dwóch zaś utonęło. 

Jak widzisz panie ministrze, dotyczy ten 
wypadek tylko komendanta tnreckiego. Komi- 
sja złożona z pierwszego prokuratora trybunału 
cywilnego, prokurora wojskowego i szefa poli- 
cji miasta, przystąpiła natychmiast do skonsta- 
towania faktu. 

Roszkanu, prefekt. 

W skutek powyższej depeszy zwołał pre- 
zydent ministrów, radę ministrów, która powzięła 
uchwałę bezwłocznego wysłania ztąd komisji, 
złożonej z wyższych urzędników ministerstwa 
wojny, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych: 
mianowicie p. Papiu Ilarian prokuratora sądu 
kasacyjnego, pułkownika Jarea, dyrektora w 
ministerstwie wojny i pana Simeona Michalesko, 
dyrektora w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
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Z kady państwa. 


23. posiedzenie Izby poselskiej d. 20. lipca. 

Na porządku dziennym jest wybór deputacji 
ugodowej. Liczba obecnych posłów jest 156, ab- 
sołutna większość 79. Wybrani: dr. Zie miał- 
kowski (142 głosami), Hopfen (128), Tin- 
ti (122), Kaiserfeld (121), Vidulieh 
(106), Herbst (102), Plener (102), Winter- 
stein (97), Brestel (85), Klun (82). Po 
nich mieli najwięcej głosów : Bachofen, Schind- 
ler i Rechbauer. 

Następuje dalsza dyskusja nad wnioskiem 
komisji wyznań. 

Prezydent zwraca uwagę mowców, o co 
chodzi w tej dyskusji, i powiada, że wczoraj 
zbyt daleko się zapuszczano. 

Mihlfeld jest za wydaniem ogólnego e- 
dyktu religijnego, łamiącego kondordat, nie zaś 
za specjalnemi ustawami, proponowanemi przez 
Herbsta. Nazywa on konkoraat wyłomem w 
władzy państwowej i w równouprawnieniu oby- 
wąteli. 

Superinteadent Schneider zga- 
dza się z zasadami, wypowiedzianemi z wniosku 
Miihlfelda, boi się jednak, by one nie wywołały 
zbyt wielkiego oporu, coby utrudniło wszelką re- 
formę. Mowca polemizuje przeciw Jagerowi, 
który na poprzednim posiedzeniu twierdził, że 
stosunki między wyznaniami są uregulowane, i 
oświadcza, że protestanci w  Austrji przyjmą 
wnioski Herbsta z radością. Protestanel zrze- 
kną się chętnie swojego patentu, byle zniesiono 
konkordat, ale można wątpić, czy przystałby na 
to p. Jäger. 

Jager oświadcza, że znajduje konkordat 
doskonałym. 

Svetec przemawia za wnioskiem wczoraj- 
szym Jagera. 

Pratobevera podnosi, że można być do- 
brym katolikiem, a przeciwnikiem konkordatu i 
zwolennikiem równouprawnienia wyznań. Mow- 
ca oświądczasię zą wnioskąmi Herbsta, czyli, 
w tym wypadku, za wnioskiem komisji konfes- 
syjnej. 

Minister sprawiedliwości Hye: „Jestem w 
położeniu, imieniem rządu W. Izbie następujące 
złożyć oświadczenie (czyta): I rząd nie zapomi- 
na o niezbędnej konieczności, wziąć na uwagę 
kwestje kościelne, a osobliwie międzywyznanio- 
we, i uregulować je odpowiedniemi wnioskami 
do ustaw w drodze konstytucyjnej. Dotyczące 
stosunki prawne potrzebują tem naglejszego ure- 
gulowania, ile że N. Pan patentem ces. z dnia 
8. kwietnia 1861 (nr. 41 D. u. p.) swoim pod- 
danym ewangielickim wyznania augsburgskiego 
i helweckiego zaręczył przyznaną im poprzednie- 
mi nstawami, a ponownie dyplomem z d. 18. 
października r. 1860 (nr. 225 D. U.P.) zasadni- 
czą równość wobec prawa także względem sto- 
sunków ich kościoła do państwa, — a rząd nie 
może zapoznawać, iż równouprawnienie to ko- 
$cioła ewangielickiego, osobliwie ze względu na 
formy, pod któremi małżeństwo mieszane może 
być ważnie żawierane, tudzież na religię, w któ- 
rej dzieci z małżeństwa mieszanego mają być 
wychowywane, nakoniec co do przechodzenia z 
jednego wyznania chrześciańskiego na drugie — 
dotychczas nie jest jeszcze całkiem urzeczywistnio- 
ne. Rząd spodziewa się, iż w najkrótszym czasie 
będzie mógł przedłożyć Radzie państwa na razie 
ustawę regulującą wspomniane stosunki między- 
wyznaniowe. Wzywa jednak równocześnie Wy- 
soką Izbę usilnie, aby nie parła go do bezwło- 
cznego i jednoczesnego załatwiania wszystkich 
dotyczących punktów, albowiem szczerze usiłuje, 
załatwienie wszystkich kwestyj wchodzących w 
dziedzinę kościoła a zarazem i w sferę prawną 
władzy państwa, tudzież w Sprawy oświaty, 24- 
strzeżone kierownictwu władzy rządowej, — 
przedewszystkiem osiągnąć na drodze ugodnych 
rokowań Z kościołem. (Oho! i niespokój na le- 
wicy), i to w taki sposób, aby uniknąć wsze! 
kiego pozoru niezwążauia na istniejące Stosunki 
traktatowe, (brawo! z prawej; głosy przeciwne 
na lewicy.) Id. 

Podług kroków przedwstępnych, jakie  ZATZĄ- 
dził teraźniejszy tymczasowy kierownik minister- 
stwa wyznań zaraz po objęciu swego urzędowania, 
rząd ma uzasadnioną nadzieję, Że, mu się po- 
wiedzie wszystkie dotyczące Stosunki wspomnianą 
drogą, i to w niedługim już czasie pizywieść do 
pożądanego załatwienia. (Brawo! z prawej, nie- 
zadowolenie i niepokój na lewej). 

Dr. Herbst oświadcza, iż różnica między 
jego sposobem widzenia 1 zapatrywaniem się 
Miiklielda jest tylko formalnej natury. Trzeba się 
jednak trzymać razem silnie, ponieważ chodzi 
nie tylko o zwalczenie przeciwników, ałe i oto, 
że nie można liczyć na poparcie rządu. Rada 
państwa jest kompetentną do rozstrzygania tych 
kwestyj. Żąda tedy, aby przyjęła wnioski komi- 
sji, gdyż dzisiejsze oświądezenie rządu nie czy- 
ni je zbytecznemi. 

Jaeger stawia wniosek, aby rozprawy nad 
tym przedmiotem odroczyć aż do tej chwili, w 


| nione, owe mostki, ławeczki, i płotki 


której rząd przedłoży Izbie zapowiedziane wnio- 
ski. Mówią jeszcze Gsebnitzer za wnioskami 
komisji, Greuter przeciw. Po rekapitulacji 
sprawozdawcy nastąpiło głosowanie : 

1) Wniosek odraczający Jaegera został od- 
rzucony. 

2) Drugi wniosek Jaegera, postawiony na 
poprzedniem posiedzeniu także odrzucony. 

8) Wnioski komisji, aby ułożono projekta 
do ustaw o oddaniu sądownictwa małżeńskiego 
sądom świeckim, o emancypacji szkół od ko- 
ścioła, i o uregulowaniu stosnnków międzywy- 
znaniowych — przyjęto. 

Przyszłe posiedzenie we wtorek. 


Kronika. 


t Dnia 30. czerwca zmarł w Paryżu jeden z najza- 
eniejszych członków Ostatniej emigracji pan Adolf 
Pieńkowski. Przed wyemigrowąaniem byl on członkiem 
nauczycielskiego ciała w Kongresówce — uwielbianym 
od młodzieży. Odznaczał się w naukach przyrodzonych 
a badania jego w dziedzinie chemii, zasłużyły na po- 
chwałne wzmianki akademii królewskiej w Brukseli. 
Zaoczny wyrok śmierci włądz moskiewskich, ogłoszony 
w d. 5. sierpnia 1864 r., podawał $. p. Pieńkowskiego 
jako dyrektora wydziału policji rządu narodowego. 


— Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika 
przeznaczyła z tantiem swoich i generalnej dyrekcji 
10.000 złr. dla dotkniętych powodzią, pieniądze te wy- 
płacają urzędnicy tejże kolei w porozumieniu z urzęda- 
mi miejscowemi natychmiast. 


— Robotami przy naprawie uszkodzonych czę- 
ści kolei Iwowsko-krakowskiej kieruje nadinżynier 
Póch, a nie nądinżynier Wallner, który kieruje robo- 
tąmi przygotowawczemi (dotąd trasowaniem linji, 8 
obecnie wyrabianiem planów) kolei lwowsko-brodzko- 
tarnopolskiej. 


-——- Medyka dnia 18. lipca. Po wylewie Sanu, Wiara 
i Wiszeńki, wypada obliczyć straty w naszej okolicy. 
Wysokość wody byłą w Medyce o 2% łokcią wyższą, 
jak w 1813 i 1845 r. Nie dziwno nikomu, żę wieksza 
połowa Medyki rązem z cerkwią i dworem stała ca- 
łą dobę w wodzie. Toż samo było w Hurku, Nakle, 
w Stnbnie itd. W Harku zrujnowała woda dwór tak, że 
nie zaraz będzie można tąm mieszkać. Płoty ogrodów 
przewrócone i zniszczone, ekonomiczne bndynki zepsu- 
te, plony zboża wszystkie zmulone, albo gniją, dziś 
jeszcze stojąc w wodzie pozostałej. 


Dworowi utopiło się do 40 sztuk bydła, we wsi zaś 
całej, jak donoszą, zostało tylko 10 sztuk bydła, a re- 
szta potopione; chałupy włościańskie tak popsute, że 
mieszka on pod gołem niebem i naprawia na nowo, lepi, 
stawia piece, ściany wydarte wstawia, chałupy pokrzy- 
wione podpiera, na polu w ogrodach leżą belki, trassy, 
drzewa wydarte z korzeniami i tyle namułu i siana, że 
niepodobna robić co na roli. Do epizodu przy tej ka- 
strofie wypada dodać, że mieszkańce dworu hureckie- 


gosiedzieli na powalej (9) i tam łapiąc dłoniami deszczów- 
kę, robili sobie herbatę i żyli nią awie doby, Do spi- 


Żarnia zalana wodą mętną, która zrobiła ze wszystkiego 
potężną legumine. Co to będzie z tego ? czem ci ludzie 
żywić się będa? — Kto jedzie gościńcem z Medyki do 
Przemyśla, ten może |widzieć zniszczenie takie, O ją- 
kiem nam opowiadają po przejściu Mongołów, Tata- 
rów, Wandalów i Moskalów, to Bię nie da opisać ani 
opowiedzieć dokłądnie. Kto widział dwór i ogrody w 
Medyce, kto widział plony, na ziemi medyckiej, ten 
nie poznałby dziś Medyki. Oto sadowy ogród zamulony, 
plony zniszczone, szczepy połamane od tramów, które 
dziś jeszcze leżą w ogrodzie, z jarzyn ani ślądu, bo 
namułem i trawami suchemi przykryte, gumna i stodoły 
podmulone, mosty wydątrte, poręcze połamane, prze- 
wrócone, a ów ogród botaniczny, niegdyś cacko Ga- 
licji, przedstawia dziś z swemi ulicami lipowemi, mu- 
rawami, ścieżkami, jąkby moczat jaki, w którym wody 
skryły się pod trawę i zostawiły namuł i błoto po so- 
bie. W ogrodzie bowiem całym stąła wodą najmniej na 
sążeń wysoko, napełniła kamelarnię, palmąrnie i rośli- 
niarnię tak, że kanały zniszczone i dotąd wodą napeł- 
ną grzędąch 
z kwiatami, popłynęły z wodą, albo spoczywają, na po- 
la zaniesione. Wiele kwiatów leży zniszczonych i po- 
łamnych. 

Dwór wprawdzie nie miał wody w środku mieszka- 
nią, ale co było w piwnicach, to wszystko pływa w wo- 
dzie, bo pełno tam wody. A gdy popatrzysz poza dwór: 
to wszystkie płoty koło bndynków ekonomicznych ra- 
zem z bramami zniszczone, budynki podranlone i ną- 
mokłe, a owe egipskie łany medyckie poza budynkąmi, 
niedawno tak pyszne swemi plonami, podobne dziś do 
zdeptanej łąki, po której "przeleciał wicher piekielny i 
każdy kwiatek i trawkę skręcił, złamał albo z korze- 
niem wyrwał, 4 Da to naSypał żwiru drobnego, krze- 
wów, tramów, Siąna i pomuskał namułem pół białym, 
a pół szarym. Wprawdzie dwór uratował bydło swoje 
wygnaniem w lasy, ale klęska tegoroczna zostanie bli- 
zną na kilka lat, nim się zarówna. Wieś zaś ma szkody 
ogromne w chąłupach i na polu. Ktoby widział zni- 
szezenie, jadąc z Medyki przez Pozdziacz, Nakło, Stubno 
i td., tenby nie uwierzył, że woda potrafi wyrządzić 
tyle szkody. 


W Górkąch utopiło się do 100 sztuk bydłą, a cha- 
łupy przez połowe zniszczone tak, że trza je odbudo- 
wać, aby w nich mieszkać można. Plony na polu Zmu- 
lone prawie z całej wsi. Stnbno, Stubienko ma ogro- 
mne szkody, w tych dworach potopiło się bydła po kil- 
kanaście sztnk, a plony wszystkie zniszczone. Jest to 
nieszcześciem dlą Medyki, Stnbna, że wał kolejny ście- 
via koryto Wiaru i Sanu, toż woda Wiaru zatkana 
wałem kolejowym od Przemyśla aż do Medyki, doszła 
teraz do tej niesłychanej wysokości, że zalała przed- 
mieścia Przemyśla aż po kościół 00. reformatów i po 
stary cmentarz i zniszczyła domy, ogrody i plony, a 
znowu od Przemyśla aż do Medyki zalała prawie dwu- 
milową przestrzeń i mając tylko kanały kolejowe do 
upływn swego do Sanu, zniszczyła te kanały i nawef 
kamienie uniosła, nawet grozila zabraniem wału. kole- 
jowego wraz z budkami stróżów. 

Drugie nieszczęście dla Medyki, że znowu wody 
Sanu zątkane wałem kolejowym od Przemyśla aż po 
Szechynie, zalewają teraz cała rasą swoją najprzód 
Hurko, potem całą Medykę, a nie mogąc sie rozszerzyć 
przez tamę wała, topią teraz strasznie te dwocy i wio- 
ski, i mało co niezabrały teraz całej wsi Chałupki meĘ 
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dyckie. Jeżeli Wiąr wyleje my pokutujemy, a jeżeli 
San wyleje, my pokutnjemy, — DA darmo prosiły gmi- 
uy z dworami Wysokiego sejmu, aby kołatać do Wys. 
rządu o nasypy wałów po nad San, jak to jest nad 
Wisłą, ale u nas nie pamiętają na to. A jeżli do wody 
Wiaru i Sanu, przyłączy Się jeszcze woda Wiszni od 
Mościsk i woda kanału Starząwy, Kalnikową i t.d., to 
Stubno całe możę być zatopione, jąk to mało co brako- 
wało teraz. Tóż wody Wiszenki zniszczyły do 800 mor- 
gów łąk medyckich, w Starzawie zabrały sągi z ląsu, 
a znowu Stubno zsalały tak, że dwór i wieś były mię- 
dzy prądami Sanu, Wiaru i Wiszenki. 


(t) Bochnia, 21. lipca. Pominięcie powiatów tar- 
nowskiego, brzeskiego i innych, w zachodniej cześci 
kraju leżących, przy rozdziale zapomogi, przez Wydział 
krajowy wyznaczonej dla okolic wylewem wód do- 
tkniętych, bardzo smutne nastręczą nam uwagi. Po- 
dział administracyjny kraju na dwie połowy zniesiony, 
czyż podział socjalny ma istnieć ? czyż Wydział, choć 
przeważnie złożony z ludzi koło Lwowa lub we Lwo- 
wie mieszkających, nie jest władzą dla całego kraju 
postanowioną ? czyż nie jest pierwszym jego obowiąz- 
kiem zachowanie największej bezstronności i opieko- 
wanie się całym krajem? — Nie chcąc przypuszczać, 
iż Wydział o tem zapomniał, wolimy wierzyć, że szko- 
dy przez Dunajec, Białke, Uszwieę i inne rzeki w tych 
stronach zrządzone, nie doszły jeszcze były do jego 
wiądomości. 


Szkody te są bardzo znączne. Dunajec tak wylał, 
iż w wielu wsiach całe budynki stały pod wodą, 8 by- 
dło i trzoda potonęły w stajniach i chłewach. Gdyby 
stosunkowo nizki stan wody na Wiśle nie był dozwo- 
lił spnścić do niej — przez rozrycie wałów — wody z 
Dunajca nadchodzącej, wielka część pól stałaby może 
jeszcze dziś pod wodą. Uszwica zrzadziła wielką szko- 
de, przerwawszy wały z powodu swego wygórowąnia 
na jazie w Borzęcinie. Jeszcze W r. 1856 zesłana ną 
miejsce komisją oznączyłą wysokość jazu i zabiłą pał, 
po nad który woda nie miała być dżwigana. W roku 
1358 skazał urząd obwodowy bocheński właściciela 
młyna na karę 25 złr. za niedopełnienie zlecenia ko- 
misji, i polecił mu natychmiastowe obniżenie jązu. 
Przecież rozkąz ten nietylko wykonany nie został, ale 
nawet podniesiono jaz O kilkanaście cali, i to mimo 
powtarzanych skarg do urzędu oha tiredo i do po- 
wiątn w Radłowie zanoszonych, które wszystkie bez 
odpowiedzi i skntku zostały. Dopiero nowo utworzony 
urząd powiatu brzeskiego zamierzył w skutek pono- 
wnej prośby zająć sie tą sprawą, wisząca od lat 9ciu, 
albo właściwie 11tu, lecz nie zdołał nie zrobić, nie do- 
stąwszy dotyczących aktów z Krakowa. 

Czyż podobna znależć wymowniejszy przykład o- 
pieszałości, niedołęztwą lub złej woli ! Niestety, sku- 
tkiem tego nastąpiło zalanie obszernych łanów i zni- 
Bzczenie całej nądziei kilkuset rodzin. Nie byłożby 
Słusznie, ażeby. rząd wynagrodził tę strate, zrządzoną 
przez jego organa wykonawcze, i żeby winnych pocią- 
gna? do surowej odpowiedzialności. 

Zniwo u nas rozpoczęte rokuje dobry zbiór żyta, 
jęczmienia i owsa, bardzo mierny pszenicy. Ziemniaki 
w nizinach zaczynają się psuć, a nąwet wyższych miej- 
sceach nie są pewne z powodu zbytku wilgoci. Uprawa 
roli prawie nieporiobna. Burze i grądy w wielu miej- 
scach zmniejszyły nadzieje rolników. Koniczyny i sia- 
na dotąd nie wszędzie zebrane — słowem, pola nasze 
przedstąwiają ogólnie obraz nie bardzo wesoły, a w 
miejscowościach zalanych obrąz ten jest bardzo smu- 
tny. Jedyna dla nich nadzieją jakiego takiego zbioru 
polega na tem, że podczas wylewu i po nim więcej 
było zimno jąk ciepło, i że silne wiatry wysuszały na- 
mokłą słomę. Przecież nie uratuje ich to od głodu. 


Pociągi kolei, teraz z Krakowa tylko raz ną dzień 
przychodzące, przywożą ciągle wiele osób, jadących do 
Szczawnicy i do Krynicy, pomimo że te miejscą ką- 
pielne są już podobno przepełnione. Drogi do nich wio- 
dące, zawsze żle utrzymane, teraz w skutek ciagłych 
deszczów mają być jąk najgorsze ; BA środki ko- 
munikacji bardzo nędzne i niedostąteczne, tak, że cheg- 
cy jechać nieco wygodniej, muszą brąć fiąkrów z Kra- 
kowa. 

W naszym powiecie krzątają się usilnie koło na- 
prawy dróg, które mimo niesprzyjającej pogody nie są 
najgorsze, a byłyby zapewne zupełnie dobre, gdyby 
żandarmerja nie stąwała na przeszkodzie energii na- 
czelnika powiatu, wydając urzędom gromadzkim fałszy- 
we świadectwa, jakoby nakazane naprawy dopełnione 
zostały. Najgorzej utrzymane są bite gościńce, zwła- 
szcza trakt główny krakowsko-lwowski, mnóstwem 
głębokich kolei porzniety. Rząd nie chcąc oddać zą- 
rządu dróg Wydziałowi krajowemu, jakoby dla braku 
ludzi fachowych, którymby Wydziął ich nadzór mó zł 
powierzyć, powinienby zaiste okazać, że tych fącho- 
wych ludzi posiada, i że się oni na coś przydadzą. 
Przy dotychczasowem utrzymanin gościńców publi- 
cznych nie strąciłby kraj z pewnościa na powierzeniu 
ich pieczy nawet najmniej fachowych ludzi, byle ci 
mieli odrobinę uezciwości i dobrych chęci. Jestto 
przedmiot, którym się sejm przyszły gorliwie i energi- 
cznie zająć powinien, bo utrzymanie dróg krajowych 
zbyt dużo kosztuje w stosunku do ich użyteczności, 
gdy nieraz wypada je omijać i jechać daleko lepiej u- 
trzymanemi drogami boczuemi. Mieliśmy tego przykład 
przed kilku miesiącami na drodze krakowsko-mogil- 
skiej, którą zaledwo przewlec się możną było, gdy 
drogi gminne były suche i zupełnie dobre. Winien tu 
najwięcej Przyjęty system wysypyWania co lat kilka 
całej drogi żwirem na wiosnę — ząmiast w jesieni — 
a zostawienią drogi przez te lat kilka w zupełnem za- 
niedbaniu. Tak więc mamy zawsze złe drogi, podczas 
gdy w Prusiech, w Królestwie i w innych prowincjach 
monarchii austrjackiej każda wyrzniętą kolej natych- 


miast bywa ZąĄSypywaną i dla tego drogi są Zawsze w 
dobrym stanie. 


— (2) Z Brzeżańskiego w lipcu. (Oporne gannin 
Rada powiatowa. Agitacje,) W całym brzeżańskim powie- 
cie Odbyły sie dawno wybory rad i zwierzchności 
gminnych, Wyjątek stanowia dwie gminy, Łapszyn i 
Olchowiec, która to ostatnia wieś z Łapszynem przez 
ciągłe deputacje sie znosi, i we wszystkiem zą jego 
przykładem idzie. Gminy te oparły się wyborowi i 
trwają po dziśdzień w tym oporze, częścią przez wła- 
sną ciemnotę, częścią Z8% dla braku stanowczości u 
władzy, Oto po kilku miesiacąch cierpliwego czekania 
ząmianował urząd powiatowy dlą Łapszyna naczelnika 
ex officio w osobie Pana Cze, byłego urzedniką mani- 
pulacyjnego, którego niedawno przedtem  pensjonową- 
no. Był to niezawodnie piekny czyn chrześciańskiego 
miłosierdzia dla zubożałego ojca rodziny, jąkim jest p. 


ESEI EE PENAERDONEJĄ NARODOWA z dnia 25. Lipca 1867. 


Cz., ale ac a a idee A góbec-gminysdo niczego to nid ddprawadtio (al gminy do niczego to nie doprowadziło, 
bo wybór osoby nie był najszczęśliwszym. P, Cz. jest 
biednym, całkiem na siłąch podupądłym suchotnikiem, 
a nądto człowiekiem bez zdoluości odpowiednich. Zje- 
chał on na miejsce, aby stać się przedmiotem urągo- 
wiską, Dawny wójt nie chciał mu oddać urzędowania, 
i zabronił, aby go ktokolwiekbądź pod dach przyjął lub 
obiąd mu zgotował. Biedaczysko tułał się po kątach i 
musiał znosić, że go w żywe oczy nazywali bałwanem lu- 
dzie, którzy ku większemu jeszcze zmartwieniu jego mimo 
zapytania, nie chcieli powiedzieć, jak się nazywają. 


Po kilku tygodniach takiej meki, wrócił p. Cz. do 
Brzeżan; gromada zostałą bez głowy, a natomiast o- 
trzymała egzekucję z czterech (mówie czterech) żoł- 
nierzy, aby dyjety oktrojowanego naczelnika od niej 
ściągnąć, Przez długi cząs było wesoło w Łapszynie ; 
gromada liczna, toż czterej żołnierze nie prędko jej do- 
kuczyli. Chłopi ani myśłeli o płąceniu dyet, a tem 
mniej o przyjęciu gminnych instytucyj; pili z żołnie- 
rząmi, a podochociwszy się lepiej, bili sie z nimi i roz- 
brajali ich. 


Nakoniec wzięto się do energiczniejszych nibyto 
środków, zaczęto za dyety grabić pojedynczych wło- 
ścian, a zarazem mianowano z urzedu byłego adjnnkta 
powiatowego pana 5. naczelnikiem gminy i przyąre- 
sztowano chłopa, który w obecności przysłąnego z po- 
wiatu urzędnika podżegął lud do oporu i tumanił go 
twierdzeniem, iż wojsko nigdy na egzekucje przyjść do 
nich nie może. Lecz i tutaj okazała się cała niedostą- 
teczność półśrodków, aresztowanego chłopa kazano u- 
woluić, a pana S. zostawiono bez wszelkiego poparcią 
i pomocy. Mimo sprężystości swojej i długoletniego do- 
świadczenia, mąż ten nie może nic zrobić; chłopi po- 
zamykali chąty i trwaja w biernym, ale konsekwen- 
tnym oporze; pan S. błąka się cały dzień po ulicąch 
i wydaje rozkazy, których nikt nie słucha. 


Połowiczność zawsze jest zgubna ; toż możną mieć 
nadzieję, że gmina Łapszyn i idącą za nia gmina ol- 
chowiecka do końcą świątą nie będzie zorganizowaną, 
bo nie umieją jej ani przełamać, ani wyrozumieć i o- 
świecić. Dziwną zresztą rzecz, że dla dwu opornych 
gmin, odmawiają siedmdziesięciu pięciu zorganizowa- 
nym gminom naszego powiatu owych dobrodziejstw, 
któreby z ukonstytuowanis Rady powiatowej wypły- 
nęły. Pragniemy gorąco tej rady, nie wiedząc kiedy się 
jej doczekamy. Czyż Łapszyn wraz z Olchoweem miałby 
prawo do liberum veto ? 

Z dalszych okolic nie najlepsze dochodzą wieści. Z 
wielu przykłądów jeden. Oto naczelnik powiatowy pan 
Ż. oddawał niedawno kilku gminom podhajeckiego po- 
wiatu ekwiwalentą za zniesienie służebnictwa. Niezado- 
woleni chłopi mówili mu w oczy, że przyjdzie ktoś in- 
ny, (zgadnijeic kto 4) co im da wiecej. A wobec ts- 
kich objawów nie rozwijają w powszechności owej e- 
nergii, którą jedynie zdołałaby złe w zarodzie wyśle 
dzić i przytłumić. Nie chcielibyśmy przypuszczać, że i 
dziś jeszcze są urzędnicy, coby się bali skompromito- 
wać wobec frakcji, w kraju nurtującej. Stoimy ną pun- 
keie rozstajnym ; trzeb się zdecydować, trzeba w gro- 
zę sytuacji uwierzyć, trzeba albo Austrji i krajowi — 
albo komu innemu służyć, — służyć całą duszą ! 


— Ponikwa 20 lipca. (Connubium między unitami a 


tacinntkami.) 

Podnoszę głos w obrenie uciśnionych unitów w 
naszej okolicy! Zawiązało się tu grono z kliki święto- 
jurskiej w komitet wcale oryginalny, mający na celu 
obok puryfikacji greckiego obrządku, także puryliko- 
wanie unitów, a to w tej myśli, by się Rusipi'unici nie 
tak łatwo złacinnikami przez związki małżeńskie koja- 
rzyłi! Obok niecierpianego przez swoich parafian ro- 
skiego plebana Czerniawskiego, który na związki mał- 
żeńskie unitów Rusinów z łacinnkami nie zezwalą, chy- 
ba gdy strona łacińska pod naciskiem jego swój obrzą: 
dek zmieni, stanęło temi czasy ną tej samej drodze 
znowu kiłku innych ksieży unitów z gr. dekanatu 
Brodzkiego. Narzekanie więc z tego powodu uciśnio- 
nych unitów nie doopisania. Uwaźmy płacz rodziców, 
których dzieci przez wstrzymanie ślubów małżeńskich 

w stosunki niemoralne popadły, porachujmy koszta, 
MR nowożeńcy na zaloty i zareczyny ponieśli, dodaj- 
my do tego ofiarowana przez nowożeńców prace ręczną 
i kubany dla dobrodziejów niemiłosiernych w celu 
prędszego skutku ich prośb, a bedziemy mieli poję- 
cie wspomnionego ucisku. Dowodów dla Ponikwy, 
dostarczą tu na wiarę żyjący nowożeńcy, jak niemniej 
moje akta parochialne, tudzież skargi nowożeńców tak 
do gr.kat. konsystorza, jak i do namiestnictwa we Lwo- 
wie. Dla innych wsi mają dowody łacińscy księża z 
Brodów, gdzie nąwet w mojej przytomności niedawno 
do protokołu przedślubnego przybyli nowożeńcy przed 
łac. ksiedzem tam wyrzekli, że ksiądz ruski z D. nie- 
chętnie widzi, by Rusin z Polką się żenił. Nie winnję 
ja owego księdza jako znanego gorliwego unity i me- 
go byłego przyjaciela, ale winuję teroryzm dziekański, 
nastepnie teroryzm Kuziemskich, gdyż tylko ten ką- 
płanów unitów poczciwych z prawej drogi sprowadzić 
usiłuje! 

Czyż wiele trzeba na to, by klika świętojurska je- 
szcze dychająca do czasu, nie pozbawiła parafie sprze- 
ciwiającego się jej ciemnocie kapłana? Ksiądz Kor- 
czyński, jeden z najmoralniejszych kapłanów, nie dajeż 
świadectwo o tej klice, kiedy dotychczas w „awiesze- 
niu od funkcyj parochialnych zostaje? Niewielka wpra- 
wdzie ta klika świętojurska, ale zawsze siląca sie przed 
upadkiem, nie przymierzając jak diabeł przed wylotem; 
przeto napiętnowaniem publicznem . przyspieszmy jej 
koniec, by tak kościół świety, jak i rząd, od tego złego 
pierwszy wiernych, a drugi poddanych jak najprędzej 
od niej uwolnili. 


(4.P,) Z Felsztyna 20. lipca. D. 17. bm. obywąte- 
le miasteczka Felsztyna znaleźli po powodzi na wy- 
mule, przy rzece Strwiąż, róg nadzwyczajnej wielko- 
ści, 3 łokcie bez 3 cali długości a 7 cali grubości, w 
objetości do koła 21 cali, więc jest 7 cali przecięcia; 
lecz z cieńszego końca jest już uszkodzony, i zdaje 
się, że go brakuje jeszcze jeden łokieć, z grubszego 
końca jest nieco wydrążony, jak zwykłe rogi u gło- 
wy; wąży on najmniej 120 funtów, bo słabszy go nie 
podniesie, zakrzywiony jak róg węgierskiego wołu. 
Złożone go kościele. ` 

Druga rzecz znaleziona, jest to ząb z jakiegoś 
zwierzą, trzonowy zapewne, bo jest nizki, waży 7/4 
funta. 


SA 
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Ostatnie wiadomości. 


Łwów dnia 25. lutego. 


W. Abendpost zawiera urzędowy telegram z 
Bukaresztu od cesarskiego konsula w tem mie- 
ście. Telegram ten z dnia 20. b. m. brzmi jak 
następuje : 

„Otrzymałem rozkaz telegraficzny z 18.dziś 
rano, i odpowiednie mu kroki u książącego rzą- 
du poczyniłem. Minister spraw wewnętrznych 
przyrzekł mi wstrzymanie wszystkich kroków 
przeciw Izraelitom. Do (Gałacza została przed 
kilku dniami posłana ze strony rządu komisja 
dla autentycznego zbadania rzeczy. O ile się 
| zdaje, nie ma przyczyny obawiać się dalszych 
WE wół: żydów. 

Zdaje się więc, podłag urzędowego ogłosze- 
nia, że wzburzenie wywołane w ostatnich cza- 
sach postępowaniem rządu rumuńskiego ze sta- 
rozakonnemi, uspokoi się obecnie -- a to, w 
skutek reklamacji urzędowych państw europej- 
skich. Gotowi byśmy się cieszyć z takich obja- 

wów w polityce międzynarodowej, gdyby... rząd 
rumuński nie był rządem słabiuchnym, chwieją- 
cym się, a czynienie reklamacyj, choćby bez- 
względuych, tak łatwem. 

Uwaga publiczna z mniejszem zapewne za- 
dowoleniem zwróci się ku innym sprawom euro- 
pejskim, gdzie wprawdzie nie ma reklamacji do 
czynienia, lecz aż nadto wiele istnieje powodów 
do niezadowolenia. Mówimy tu o stosunku au- 
strjacko-moskiewskim, który zaczyna zajmować 
prasę europejską. 

Wojenne przygotowania na Moskwie, gdyby 
nawet w pogłoskach o nich wiele było przesa- 
dzonego, nie ulegają wątpliwości. Wojska się 
koncentrują ku granicom austrjackim, a rząd 
petersburgski czyni jedna za drugą operacje 
finansowe, pod najrozmaitszemi pozorami — leez 
0 których użyciu na cełe wojenne, nikt nie wat- 
pi. Niedawno było to wypuszczenie nowej emi- 
sji papierowej monety, obecnie sprzedaż linii 
kolei żelaznej z Moskwy do Petersburga i po- 
życzka 600 milionów franków, którą ua pass 
kiej giełdzie uważają już prawie za zawartą, Z 
domami Hope i Baring (Amsterdam, Londyn) i 
ze współudziałem bankierów paryzkich. Raty za 
sprzedaż posiadłości amerykańskich wpływać 
też muszą do skarbu carskiego, bo traktat zo- 
stał ratyfikowany. 

Jakkolwiek niewiadomo dotąd przeciw ko- 
mu szpony orła moskiewskiego zwrócić się mo- 
gą — przeciw Turcji, czy Austji, w Paryżu jednak 
uważano za pewne zawarcie austryjacko-włosko 
francuzkiego przymierza, spodziewając się współ- 
czesnego przyjazdu do Paryża pana Ratazzi z 
wizytą cesarza austrjackiego we Francji. 

Jeden z korespondentów paryzkich do Kolz. 
Zig. donosi tymczasem, że cesarz Austrji zanie- 
chał już zupełnie zamiaru udania się do Paryża, 
a to jak korespondent powiada, za poradą gabi- 
netu londyńskiego. Jakkolwiek w tej formie wia- 
domość podana, wydaje nam się arcynieprawdo- 
podobną, dowodzi jednak, że sprawa przymierza 
na serjo musiała być jnż roztrząsaną, bo nawet 
pogłoski o mięszaniu się Anglii do zamiaru wi- 
zyty cesarskiej, nie można przypuścić inaczej, 
jak tylko w przewidywaniu ściślejszego porozu- 
mienia Austrji z Francją, gwarantującego tej o- 
statniej jakieś korzyści terytorjalne, na które 
rząd angielski niechętnieby patrzał. 

Przedwczesnemi zapewne są wszystkie te 
wiadomości o przymierzu, charakteryzują one 
jednak obecną chwilę międzynarodowych Sto: 
sunków. 

Nalegania Prus na rządy, z któremi zawar- 
te zostały konwencje wojskowe o spieszne do- 
prowadzenie do skutku uzbrojeń, i o ćwiczenie no- 
wych kontyngensów wojskowych. Publiczne ob- 
jaśnienia ministrów w tej materji dawane repre- 
| zeniacjom państw niemieckich przy żądaniu finau- 
sowych zasiłków, zwracają na siebie uwagę 
publiczaą we Francji i powiększają niepokój. 

„Wśród takich niepokojów o ogólną sytua- 
cję i depesza br. Werthera, pisana podczas ko- 
ronacji króla węgierskiego, do gabinetu berliń- 
skiego, pozyskuje łatwą wiarę i potwierdzenia 
autentyczności. Dziś augsburgska Alig. Ztg. po- 
twierdza jej istnienie, mówiąc, że pierwiastkowe 
ogłoszenie jej w Ga zette de France spowodował 
sam p. Beust, któremu ona oddawna była wia- 
domą. Allg. Zty. dodaje jednak, że tekst jest 
cokolwiek, lecz nie co do treści, odmienny od 
autentycznego. W pierwszej chwili zaraz, gdy 
o dereszy tej zaczęto mówić, donieśliśmy czy- 
telnikom naszym, że wydaje się nam ona aż 
nadto odpowiadać rzeczywistym tendencjom ga- 
binetu berlińskiego, i że tylko forma sama 
i okokolicznóści towarzyszące faktowi mogą 
wzbadzać wątpliwość. Jeśli zaś, jak Allg. Zig. 
utrzymuje, brzmienie depeszy uległo naruszeniu, 
"nie widzimy żadnej przyczyny utrzymywać, aby 
ona była podrobioną, tem mniej zaś dziwić się, 
że tak wielką na siebie zwraca uwagę. 

W tym stanie rzeczy, jest naturalnem że po- 
głoski o francuzko - włosko-austrjackim przymie- 
rzu, choć przedwczesne, obudzają radość w tych 
wszystkiech, którzy się obawiają prusko-moskie- 
wskiego gospodarowania w Europie. 

Nam się jednak wydaje, że dziś przede- 
wszystkiem czego innego jeszcze potrzeba, jak 
zawarcia formalnego przymierza, potrzeba wzmo- 
cnienia wewnętrznego tych państw, które się 
mają  sprzymierzać. Rząd  franeuzki powię- 
kszając swobody narodowe, może być jeszcze 
tak silnym, jak za dni najlepszych cesarstwa. 

Ułatwienie przez Francję, nowej dla Włoch 
pożyczki pod waruukiem nie zmniejszania sił 
wojennych włoskiego królestwa, o czem  wczo- 
raj dzienniki wspominały, dadzą rządowi włoskie- 
mu chwilową siłę, akurat taką, jaka jest możli- 
wą i potrzebną ze strony Włoch. — Lecz co do 
Austrji, to ta nie przyniesie ani sił potrzebnych 
do przymierza, ani sama przez przymierze zabez- 
pieczoną nie zostanie,d opóki niedokona sprawy 
wewnętrznego przebudowania na takich podsta- 
wach, któreby skupiły naokoło tronu wszystkie lu- 
dy Austrji do wspólnej obrony, z gotowością ponie- 


sienia wszelkich ofiar dla ocalenia bytu swojego 
i dia potęgi monarchii. 

Stronnictwa niemieckie we Wiedniu kłopo- 
czą się bardzo rewizją konkordatu — w sku 
tek oświadczenia rządowego, które zamieszcza- 
my w dzisiejszem sprawozdaniu z Rady pań- 
stwa. Obawy ich wydają nam się zbyteczne. — 
Zwrócenie dziś tej sprawy na drogę układów 
międzynarodowych z Rzymem, dziś, gdy sam 
rząd dozwolił tej sprawie nabrać tak wielkiego 
znaczenia, i dopuścił stanąć jej na porządku 
dziennym reichsratu, jako sprawie najważniej- 
szej i nagłej, wydaje nam się konieczną taktyką 
rządową. Połowiczne zaś obietnice nunejatury 
wiedeńskiej są przy tym stanie rzeczy pewną rę- 
kojmią, że taktyka ta nie obróci się na nieko- 
rzyść domagań się niemieckich. Rewizja kop- 
kordatu — oto było 3 u mm u m liberalnych dą- 
żeń Niemców, otrzymując ją, nie będą mieli po 
RA niezadowolenia Z aż 

grami sprawa pojednania przyjdzie 
do skali bo przyjść musi Eakin Dziś 
wszystkie czynniki tej sprawy uznają to głośno, 
a faktyczny stan sprawy węgierskiej dowodzi, 
że ostateczne zakończenie nie uszczerbek, lecz 
raczej korzyść dla Węgier przyniesie. 

Pozostaje Galicja, z której rząd jeźli chce 
wyciągnąć rzeczywistą siłą, musi wzbudzić u- 
fność, że stanowczo wszedł na drogę dania peł- 
nego samodzielnego rozwoju krajowi, musi do- 
pomódz w wywalczeniu autonomicznych instytu- 
cyj, musi wzbudzić zapał dla siebie, sprawiedli- 
wością dla tutejszej ludności i dla praw naszej 
narodowości, doznającej gdzieindziej uciszu. 

Pozostają inne kraje słowiańskie, do których 
potrzeba wyciągnąć rękę pojednania, i skutecznie 
zamknąć zgubnej agitacji moskiewskiej drogi 
trafania do umysłów, obałamucouych bezwzglę- 
dnem łamaniem ich oporu narodowego. 

Wtedy dopiero rząd austrjacki stanie silny 
przeciw możliwym ewentualnościom, a potrójne 
czy podwójne przymierze stanie się jądrem, dla 
wszystkich interesów szukających ocalenia, sta- 
nie się skałą, o którą się rozbiją zamachy pru- 
sko-moskiewskie. 

Koło 4go przyszłego miesiąca mają się ze- 
brać w Wiednia obie deputacje węgierska i wie- 
deńska — w celu narad nad sprawg pojeduauia. 


Komisja obradująca nad nowellą karną miała 
w poniedziałek ukończyć swoją pracę. Refe- 
rentem jest Miihlfeld, na wniosek jego poczynio- 
no niektóre zmiany, osobliwie co do trwania 
skutków prawnych. 


Stowarzyszenie dziennikarzy wiedeńskich 
pod nazwą Concordia podało do Izby poselskiej 
petycję o rewizję dotychczasowej ustawy pra- 
sowej, która jest produktem pozornego tylko 
konstytucjonalizmu. 

Koncert muzyk wojskowych w Paryżu trwał 
dnia 21. b. m. 6 godzin. Trzy wielkie nagrody 
dostały się kapeli austrjackiej (z pułku księcia 
Wiirtemberg), pruskiej, i gwardji narodowej pa- 
ryzkiej. 

Sułtan przybywa dnia 25. do Wiednia. 

Cesarzowę Francuzów jadącą do Anglii od- 
prowadził cesarz do Havre. 

Z Rzymu telegrafują d. 18. b. m. na Mar- 
sylję: Przybył tu franceuzki jenerał Dumont w 
skutek noty rządu papiezkiego, aby prowadzić 
śledztwo z powodu 300 dezereyj, które zaszły 
w legionie d'Antibes. Garibaldczycy w liczbie 
600 zbliżyli się w różnych punktach do graniey 
papiezkiej; wojsko włoskie przeszkodziło jednak 
ich dalszym zamiarom. — Papież przesłał zna- 
czne dary sułtanowi i wicekrólowi egipskiemu 
w uznaniu opieki, jaką dają katolikom w swo- 
ich państwach. — Znany AMT ojciec Pasaglia, 
złożył formalne odwołanie (wszystkiego, co pi- 
sał w sprawie rzymskiej przeciwko świeckiej 
władzy papieża?), i wyjechał do Londynu do 
arcybiskupa Manning. 

Włoska Izba deputowanych przyjęła dnia 
20. b. m. do wiadomości oświadczenie prezesa 
ministrów Ratazzego, iż przedłoży projekt do 
ustawy o zniesieniu dyet poselskich i kosztów 
reprezentacji za rok 1868. Sprawozdanie bndże- 
towe za rok 1867 wykazuje sumę wydatków na 
1114, a deficytu na Ż17 milionów litów. Kwoty 
te uchwalono z dodatkiem, aby w r. 1868 nastą- 
piła oszczędność 30 miljonów. Potem nastąpiły 
dalsze rozprawy nad ustawą o dobrach kościel- 
nych. Art. 4. odrzucono ; art. 5. przyjęto ze zmia- 
nami komisji. 

Z Petersburga donosi telegram d. 20. lipca: 
Ukaz carski rozporządza zebranie na nowo roz- 
wiązanej w styczniu dumy gubernialnej peters- 
burgskiej. 

Z Nowego Jorku donoszą d. 11. lipca: W 
Louisianie wciągnięto 37.000 białych a 74.000 
murzynów pomiędzy uprawnionych do głosowa- 
nia. Zapewniają, iż do Meksyku została wysła- 
na fregata, aby reklamować Santa Annę, wzię- 
tego do niewoli przez Juarystów ze statku ame- 
rykańskiego — a jak donosiły telegramy — już 
rozstrzelanego. 

Jen. Marquez, który podczas wzięcia Que- 
retaro dowodził w Meksyku, zdołał podobno 
szczęśliwie umknąć. 


Telegram „Gazety Narodowej." 

Wiedeń d. 25. lipca. Izba poselska 
przyjęła wczoraj w drugiem czytaniu ustawę 
o stowarzyszeniach 1 zgromadzeniach. Na po- 
siedzeńiu komisji do ustawy wojskowej, złożył 
wczoraj minister wojny projekt ustawy wojsko- 
wej, co do istoty zgodny z dotyczącym elabo- 
ratem komisji. 

Berlin d. 24. lipca. Odpowiedź Duńska 


„w sprawie Szlezwigu północnego nadeszła. 


Paryż d. 24. lipca. Ciało prawodawcze 
przyjęło wielką większością budżet nadzwyczaj- 
ny. Prezydent odczytał dekret, zamykający sesję. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Czynności komitetu krakowskiego 
Towarzystwa agronomicznego. Na po- 
siedzeniu d. 14. maja b. r. traktowano na- 
stępujace przedmioty : 

Magistrat miasta Rzeszowa oznajmia, 
iż z różnych stron odzywają sie żądania, 
aby w mieście tem jarmarki na wełne za- 
prowadzić. Aby należycie ocenić, czy żą- 
danie to na właściwe uwzględnienie zasłu- 
guje, naczelnictwo gminy uprąszą komitet 
o udzielenie mu wszechstronnego, wszelkie 
okoliczności.w tym wzgledzie wyczerpują- 
co objaśniającego zdanią. Przygotowanie 
‘stosownej odpowiedzi uchwala komitet po- 
wierzyć członkowi Langiemu, z źyczeniem, 
aby się porozumiał w tej mierze z produ- 
centami wełny w okołicach Rzeszowa. 

W odpowiedzi na odezwe komitetu, 
zarządy dóbr tarnowskich i łańcuckich o- 
znajmiają stanowczo gotuwość przyjecia 
na roczną praktykę gospodarskg uczniów, 
kończących ostatni kurs w szkole rolniczej 
czernichowskiej;, dyrekcja zaś dóbr arcy- 
książecych w Zyweu, uprasza o objaśnie- 
nie, czy pod wyrążeniem „utrzymanie* ro- 
zumiane być mą udzielenie środków poży- 
wienia, czy też zarazem i odzieży, i jaka 
sume roczną koszta te, według doświad- 
czenia w Zakłądzic, wynieść mogą ? Komi- 
tet odwołując się do tego, co już w po- 
przedniem swem zgłoszeniu się nadmienił, 
iż prąktykanci nie maja prawa wymagania 
jakiegokolwiek zą prace swa wynagrodze- 
nia, a jedynie przez wzgląd na ich nieza- 
możność winno im być zapewnione utrzy- 
manie, objaśnił Zarząd, iż przyjmujący do 
siebie praktykantów zwykli im mimo tego 
udzielać pewien zasiłek pienieżny ną ope- 
dzenie drobniejszych nieodzownych potrzeb, 
jak obuwie, naprawę odzieży, pranie it. p. 
w kwocie m. w. 20 złr. w. a. kwartalnie. 

Ministerstwo handlu i gospodarstwa 
narodowego nadsyła statystykę rolniczą 
dwóch okolic górnej Austrji, z polecenia 
tegoż ministerstwa na próbę wypracowaną. 
Objawia przytem zamiar przeprowadzenia 
szczegółowych prac rolniczo-statystycznych 
we wszystkich krajach monarchii, i mą na- 
dzieję, iż próba "przedłożona powinnaby 
być nowym w tej mierze bodźcem. Prze- 
dewszystkiem wszelako uznaje potrzebę 
gruntownego zbadania tego przedmiotu i 
fachowej nad nim dyskusji stron w rolni- 
ctwie interesowanych. Dla tego upraszą, 
aby Towarzystwo nasze udzieliło mu spie- 
sznie mótywowanego o tym przedmiocie 
zdania, o ile to da sie pogodzić z grunto- 
wnym rzeczy rozbiorem. Lodaje wreszcie, 
iż wiełce byłoby dlań pożadanem, gdyby 
mu ząrdzem udzielono skazówek dokła- 
dnych, czy, i w jski sposób dałoby się u 
nas własnemi środkami i krajowemi praco- 
wnikami wykonać statystyke produkcji 
rolniczej, do czegoby z swej strony mini- 
sterstwo wszelkiej możebnej nie odmówiło 
pomocy. 

Zajęcie się bliższym rozbiorem tej spra- 
wy biora na siebie członkowie komitetu 
Starowiejski i Kirchmajer. 

Dyrektor Niewiadomski przedkłada 
szczegółowy ra?hunek przychodów i rozcho- 
dów administracji i gospodarstwą czerni- 
chowskiego, wykazujący rezultat bardzo 
zadawalniający; niemniej jak rachunek u 
trzymania uczniów, ovile ten dał się ułożyć 
przed zamknięciem rokn szkolnego. Mate- 
rjały te posłużą kuratorji do sporządzenia 
wielce pożądanego budżetu szkoły, równie 
jak i do sprawozdania, które komitet ma 
złożyć Wydziałowi krajowemu. 

Pan dyrektor prosi następnie o decyzję, 
czy pasanie w lesie czernichowskim zą 
stósownem wynagrodzeniem mabyć i nadal 
dozwolonem lub nie, przyczem objaśnią, iż 
doraźne i zupełne zuiesienie tego wynajmu, 
wieloletnim zwyczajem uświęconego, wy 
wołałoby wiele niechęci i nieprzyjemności. 
Komitet przez wzgląd, iż pasanie bydła 
szkodliwie wpływa ną stan lasu i wyją- 
tkowo tylko cierpianem być może, postana- 
wia, aby je ścieśnić o ile możności, % w 
każdym razie tylko w starszym lesie wy- 
najmować i to z najostrzejszemi pod ka- 
źdym względom zastrzeżeniami. 


Lwów dnia 4%. lipca. (Z gieźdy). W 
tranzakcjach pienieżnych notowano dzisiaj 
akcje kolei żelaznej Karola Ludwika 216'/,, 
listy zastawne galicyjskiego Tow. kredyto- 
wego (bez kuponu) 79.80; dukat cesarski na 
dostawę późniejszą 6.04; rubel papierowy 
moskiewski 1.74%/,; pruskie bilety kasowe 
1.89. Akcje kolei Karola Ludwika spadły 
w skutek autentycznych doniesień o rezul- 
tacie zbadania szkód, Zzrzgdzonych przez 
powódź na kolei. 


W bandlu towarowym przyszło kilka 
tranzakcyj do skntku. Korzec pszenicy Żół- 
tej primą płacono po 10.25; 30 par pszenicy 
i żyta na wrzesień po 11,75; kmin za 100 
funt. 17 złr. 


(F) Wieden dnia 21.lipcą. Ną prośbę 
rady zawiadowczej kolei galicyjskiej Karo- 
la Ludwika, przed polityczng rewizją wy- 
tyczonej trasy pod kolej lwowsko-brodzko- 
tarnopolska, zarządzono zbadanie jej pod 
względem techniczno-wojskowym. Zbadanie 


to rozszerzyć się ma jednocześnie na kawał ` 


trasy, prowadzgcej od Tarnopola do Pod- 
wołoczysk, aby uzyskać pewne data co do 
przyszłego nawiązku z kolejami moskiew- 
skiemi, o co właśnie w namiestnictwie 
Iwowskiem mają Sie toczyć szczegółowe u- 
kłady z komisją moskiewską. 


Na giełdzie zbożowej wczorajszej mało 
robiono interesów i ceny Się nie zmieniły 
w oczekiwaniu pierwszych rezultatów żniwa. 

Na targu wołowym było z Węgier 525, 
z Galicji 752, z innych prowincyj 207, ra- 
zem 3.68 sztuk wagi 520—740 funtów; nie- 
sprzedanych pozostało 84 sztuk. Za cetnar 
wagi żywej płącono 27y/;—30 złr., Za sztu- 
kę 145—220 złr. 


Wiedeń dnia 29. liipca. Na dzisiej- 
szy targ przypędzono wołów galicyjskich 
320, węgierskich 2680), reszta z innych nie- 
mieckich prowincyj. ZA cetnar wagi gali- 
cyjskich płacono 29—29'/, Zzłr., stajennych 
wołów wegierskich 29—30 złr. 

Z powodu przerwanej komunikacji ko- 
lejowej w Galicji było tąk mało tamtejszych 
wołów. Niesprzedanych zostało do 300 wo- 
łów bardzo licho wypasionych. Na drugi 
tydzień spodziewamy się z Galicji więk- 
szego spędu, węgierskich zaś przez połowę 
mniej. — J, Krzysztofowicz. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 25. Lipca 1867. 


Lają jaądają 

Kars Iwowski, |y, a. fw. a. 
z dnią 24. lipca. zł. | et. zł. | ot. 

Dukat bolcnderski « . . 604 6.06 
Dukat cesarski s e, 6:03) 6 09 
Moskiewski półiraperiał . 16:30 0; 48 
Moskiewski rubeł srebrny . 194; 199 
Moskiewski rubel papierowyj : 73] 1 75 
Pruski tylgr kur. „ e., 186; 1 89 


Galic. listy zast, w. a.) ;9 49) 80 17 


Galic, listy zast. m. k.4 4j 83 89] 84 15 
Galicyj. oblig. indem. „| gS] 67:17] 67 83 
Pożyczka narodowa „fe Sj 61.00] 68 00 | 
Akcje kolei żel. gal. i 3]215 001218 33 


Akcie kola Iw. 


ezorn, 


{71.671174 67 


Telegrafoweny krre wiedeńrki. 
z dnis 24 lipca. w.| a. 


Oblig. diug. pszizt. 054, na 100 gi. m.k.| 58159 
Pożyczze nar. 1804 5%, za 100 gL m.z, 
Losy z r. 1860 . i 
Akcje banku nar. . » : à 
Towarzyst. krad. na 26 
Londoa 10 fnt. szterlingów , 
Dukaty cegsarakia SZTAB, , 
Srahro za IR wl. w, a 


ky , 11705100 


0 


L 406, 


dezwa. 


W kancelarji Zarzadu szpitalu powsze- 
o» e p alędzię się na dniu 5. sierpnia b. r. 
o godzinie 9. z rana licytacja publiczna na 
Raprawy konserwacyjne murarskie i cie- 
sielskie wewnątrz tego gmachu. 

Cena wywołania wynosi 887 złr. 38 cf. 

Każdy do licytowania chęć mający winien 
przed licytacją jako wadjum do rąk komi- 
sji złożyć 9) złr. w. a. 2201 1—3 
„,. Temu, który sie przy licytacji utrzyma 
jako przedsiębiorca, złożone wadjum * li- 
czone zostanie w kaucję na 150 złr. posta- 
nowiorą, innym zaś zostanie zwrócone ną- 
tychmiast. 

Bliższe warunki tak eo do robót sł- 
mych, jakido wypłaty należytości za dokona- 
ne roboty, można każdego czasu w kance- 
larji Zarządu szpitalu powszechuego prze- 
giądnać. 


Z Zarządu szpitalu powszechnego 


Lwów dnia 2, lipca 1867, 
A Gelinek, Czapeilla. 


Zapytanie. 

W lesie Bojanieckim kawał drogi przy- 
gotowany pod gościniec, obłożony z dwó*h 
stron kamieniem, formuje koryto błotciste 
pełne jam i wybojów, gdzie złamsłem po- 
woz i pokaleczyłem konie. Pytam więc Zarząd 
drogowy. czy kamień ten stvi na okaz? iczy 
nato płacimy wysoki połatex konkurencyj- 
ny i 3 rogatki, by nie można przejechać 
gościica bez znacznej szkody? Może inspe- 
rtor albo urząd powiatowy, alb» wyższe 
władze rządowe lub krajowe nato odpo- 
wiedzieć *aczą, bo rady powiatiwe nie są 
Jeszcze zorganizowane. 2209 1—1 

Jeden z konkurentów, którzy należytość zapłacili, 


Uwiadomienie giełdowe. 


Na giełdzie we Lwowie umieszezoną 
została osobna tabiica do affigowania wszel- 
kich ogłoszeń, czyli anonsów. tas z miasta 
L.ową jak i z prowincji lub z zagranicy. 


Kazimierz Massalski 

nie dawno przybyły do Galicji z Paryża, 
pragnie udzielać  iekcyj języka fran- 
cuzkiego ws Lwowie. — Mieszka u pa 
na Notz, w rynku, kamieniea pana Adam: 
skiego, na ganku lsże piątro, 2208 1—1 
Przedmioty optyczne z wystawy paryzkiej 

Teen .. o najlepszych, świeżo ule- 
i pszonych szkłach, sprzedaje 
Skład fakryczny Weisera 
w, Wiednia, przy Kärntner- 
Strasse 40, o 25%, taniej, niź 
po cenach przyżoczonych w 


nowni P. T. kupujący ze- 
chcą się według rzeczonego zastosować. Nie 
przydające się i. postarzałe towary zawie- 
niają się, Zamówienia | ko się jak 


najlepiej, 203 1—24 
L:”1328 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia propinacji wód- 
czanej wraz z dodatkiem gminnym w Brze- 
żanach od 1. listopada 1857 na lat trzy, od- 
bedzie się w urzędzie gminnym licytacja 
dnia 20. sierpnia r. b. w razie nieudania 
się zaś, druga licytacja dnia 3. a trzecia 
10. wrześn'a 1807 zawsze o godzinie 1). 
przedpołudnie m. , 

Za cenę wywołania przyjmuje się prze- 
ciętny jednoroczny dochód z npłynionego 
trzechłecia w ilości 16500, od czego 10X 
jako zakład albo w gotowych pienigdzaeh, 
albo w papierach rządowych podług kursu, 
lub w galic. listach zastawnych, cheć liey- 
towania mający złożyć powiani. 

O bliższych warunkach dowiedzieć się 
można w urzędzie gminnym w Brzeżanach, 
lab od zarządu dóbr hr. Stanisława Poto- 
ckiego w Raju. 4. 2168 3—3 

Zwierzchność gminna. 
Brzeżany dnia 17. lipca 1867, 


Piękność i młodość 


powrócić może tylko najsła - 
wniejszy płyn toaletowy 


Eau de Lis de Lohse. 


Główny skład u 
BONIFACEGO STILLERA 


1938 we Lwowie. 7—1? 


Mały flakon 1 złr. 60 et. 
Duży „ 8 „ —,, 


Ważne dla właścicieli i drzierżaweów 
gorzeln! 

Podpisany ma wynaleziony przez siebie sposób. do 
podniesienia wydatków gorzelnianych o 3 kwarty spie 
rytusu, z każdego do zacioru użytego korca  kartolel, 
nad najwyższe dotąd praktykowane wydatki. Ta meto- 
dada się zastosowwać ido zaciorów zbożowych i Stosun=- 


kowo równie jak przy kartoflowych zabezpiecza wydatek. 


Kto sobie życzy korzystać z mego Wynalazku. ra- 
czy się przedurządzeniem i weryfikacją 
gorzelni zgłosić listownie franco do podpisanego 
z oznaczeniem objętości kotłów roboczych i z dołącze- 
niem remuneracji w kwocie 100 zir. w. a.. który na- 
tychmiast dotyczącą pisemną informację pod sumiennen 
zaręczeniem co do wyrażonych na wstępie wydatków. 
udzielić nie omieszka. 2106 3—: 

Julasz Kratochwill 
gorzelnik w Strusowie, poczta Mi kulince 
m EE a ZĄ 
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cennikach dzienników. Sza- | 
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Ak; uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


rozpoczął działanie swoje 4 dniesa dzisiejszym i zajmować się 
będzie dawaniem pożyczek na dobra ziemskie i realności miejskie ; 
nabywać będzie sumy hipoteczne zabezpieczone. dawać zaliczki na 
papiery publi zne na giełdzie wiedeńskiej notowane, eskontować 
kupony, efekta wylosowane, tudzież weksle, przyjmować będzie 
kapitały na procent, tak na rachunek bieżący, jak i za wydawa- 
niem asygnacyj kasowych, (względem których osobne ogłoszenia do 
wiadomości publicznej podane będą), — niemniej trudnić się będzie 
kupnem i sprzedażą papierów publicznych i monet, słowem zajmo- 
wać się będzie wszelkiemi bankowemi operacjami w całej 


rozciągłości, 


Jednocześnie otwartą została 


Kasa zaliczkowa 
dla przemysłowców, kupców i rzemieślników, 


którym dawane będą pożyczki w sposób statutami banku określone, 
za rękojmią bądź przez odpowiednich poręczycieli, bądź za złoże- 


niem zastawu. 


Bióra Banku hipotecznego znajdują się przy ulicy Wa- 
łowej pod 1. 301/362 ra pierwszem piątrze. 


Lwów dnia 16. lipca 1867. 


2202 1—6 


Rada Nadzorcza. 


D. majątku «skoło 1.300 morgów pola i łąk 
w dobrej glebie i z silnym inwentarzem 
poszukuje się ERZĄA DES 
z pensją 4:0 złr., ordyuarją 3) korcy zbo- 
ża i z zapewnieniem 20 procent od tego, 
co majątek ze sprzedaży produktów i z 
przychowu bydła czysteg» dochodu wyżej 
Od 5 złr. z morga uczyni, jeżeli rządca ze 
swej strony znowu obywiąże sie, że na 
przypadek. gdyby przy jezo zarządzie po- 
wyższego dochodu nie było, on z ubytku 
2) procent swemi funduszami pokryje, i na 
to odpowiednią kaucję złoży, Bliższą wia- 
domość udzieli się na listy frankowane pod 
adresem W. D. poczta Kołomyja. 2470 2-3 
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DU.D5.BELLOG 


Raport potwierdzony przez Akademię Me- 
dyczną w Paryżu uznaje, że osoby cierpiące na 
żołądek ! trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegly w przeciągu dni kilku nażdo- 
leglłwszym cłerpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku i w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
ze względu ma swe własności absorbcyjne i jako 
jeden znajskutecznicjszych Środków na choleryng. 
SKŁAD , 
w e Lwowie 


23—¥ 
w aptece p. Piotra Mikolascha. 
npani AAM Timen n OTA EER 


- OWIEC MATEK 
rasy Negretti 


l 2059 


Realność do sprzedania 
na Zielonem, obok kościoła ewangielickie- 
go nr. 774, w której jest dom trontowy o 
T pokojach i o dwóch kuchniach, piwnice, 
stajnie, wozownia murowane ; ohejmująca 
gruntu ogrodowego 3 morgi podzielnego 
na sześć placów budowlanych frontowych 
w dwóch ulicach — z pozostawieniem czę- 
Sol ceuy kupna przy gruacie. 

_ Bliższa wiadormdść tamże, lab w skłą- 
dzie wyrobów krajowych z fabryk Alfreda 
hr. Potockiego przy placu Macjackim w 
kamienicy Hudatza, 2140/3—6 


Rurki przeciw Astmie 
aptekarza Levasseur, 


aczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
estmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
«olascha. 2063 34—48 


SZGZOTECZKI ELEKTRYCZNE 


i Elixir do zębów dra Laarentius, 
Niezawodny środek prze- 
ciw wszelkim cierpie- 
niom zębów i dziąseł. 
Szczoteczki te Używa 
się na Sucho; użycie ich 
brzywraca zębom emalię 


Ktoby zatem Życzył sobie z tego korzy - W Udn owie obok Kuliko wa jest do ! | i s Š RE 
stać raczy się zgioBić do sekretarza giełdy. sprzedania do pea KLR agtu padliczb aw yo; | i AEO naturaini Pa- 
Za każden dzień wystawionego ogło- B U ET A J zdrowych, Siinej Oudowy. 2 GZ. ben sda DOBE: 
zenia na giełdzie płaci się 10 kr. w. a tnych, po cenie złr. 5, 4 lub 3. wedle jako- KR SOA i 
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